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HR.. CIANO, WIECZORNY 
zięć Mussoliniego, który 
wróc'.ł z frontu afrykad· -------=---------·------
sklego, obJąć ma stanowi· •-•~•O•K-x.1v •. _„_Nl_E•D•Z•IE•L•Ail,•1•9 STYCZNIA 1936 ROKU. 
sko ministra spraw zagra-

CENA 1 o GROSZY Nr. lu 

Holenderska dyrekcla Po" 
czty wypuściła nową se
rię znaczków, dochód z 
których przeznaczony test 
na akcJę opieki nad d%1edmł nicznych Italii. 

Król Jerzy V niebezpiecznie c ory 
Csla6ienił' serca daj~ podslaOJą do o6oOJ.-Jłost~p,;o tronu, 

łisiqte 'Jtołii, DJe•ll'flD'J no 1'0Rl~fl flrófeff)sfti 
Londyn, 19 stycznia. 

Najstarsi synowie króla książęta Wa 
[ji i Yor,ku zostali wczoraj wieczorem 
wezwani do Sandringham. Pierwszy le
karz królewski, lord Dawson, bawił 
przez całą noc na zamku. Jest rzeczą 
niepokojącą, że wczoraj wieczorem do
starczono do Sandrin'&1ham aparatY. z tle 
nem. 

Pierwszy biuletyn lekarski. wydany 
wczoraj po południu, stwierdza. że król 
jest lekko zaziębiony i nie może opusz
czać swych apartamentów. Biuletyn 
ten nie wywotal zaniepokojenia. Na 
krótko przed północą ukazał sle nowy 
biuletyn, kt.óry stwierdził. że bronchit J 
_króla nie ma charakteru poważnego, 
iecz, że .osłabienie serca daje podstawy 
do pewnych obaw. WedlU'g ostatni-eh 
wiadomo~ci, kr6I st>ę.dzil noc spokojnie. 
Opinia puib[iczna oczekuje z niezwy
kłem naprężeniem na ukazanie si~ na
stępnego biu1Jetynu lekarskiego. Otocze
nie króla zaznacza, że zeszłoroczne uro 
czystości jubileuszowe wplynęly nie
wątpliwie ujemnie na stan zdrowia mo· 
narchy, który liczy 71-szv rok życia. 

Po ciężkiej chorobie w latach 1928-
29 król Jerzy nie powrócił nigdy w zu
pełności do zdrowia. 

Wybuch petardy 
w sklepie przy ul. Zawiszy 24 

Lódź, 19 stycznia. 

Londyn, 19 stycznia. królewski, sir Stanley Hewett, przeiby-J Biuletyn lekarsk1, stwierazaJący, te 
„Daily Telegraph" donosi z San- wali całą noc w Sandringham. Dziś r~- stan zdrowia króla b~dzi obawy, został 

dringham, że stan zdrowia króla Jerze- no donoszą, że król spędził noc spokoi-lo'.rnło północy transmitowany prze~ ra
go uległ w godzinach wieczornych po- nie. Na zamku bawi królowa Mary, dJo i wywotat wielkie zanlepokoJeu1e 
gorszeniu. Lekarze sprowadzili aparaty I książęta Wailii i Yorku oraz córki księ- wśród szerokich kół publiczności. , 
z tlenem. Lord Dawson i dml!,i leka'rz cia Yorku - Elżbieta i Mani:erita-Róza. 

Straszna zbrodnia na ul. Polnei 
Zadał kochance cios bagnetem w głowę. -
Nieszczęśliwa kobieta dogorywa w szpitalu 

Lódź, 19 stycznia. szej hadziel .utrzymania jej przy życiu. 
(gr) Wczoraj w godzinach popolud- Przybyli na miejsce zbrodni przed-

niowych rozegrała się dramatyczna Stfl iciele policji zaaresztowali sprawcę 
scena pomiędzy kochankami, w czasie krwawej •tragedji. 
której 21-łetnła Aniela Bielecka, w mie- Okazało się, że Bielecka, mimo mlo
szkaniu własnem przy ul. Polnej 28 nde- dego wieku, ma dość burzliwą prze
rzona została bagnetem wojskowym tak szlość. Równocześnie nawiązywała sto
potężnie w głowę, iż straciwszy przy- sunki z kilkoma mężczyznami, a w chwi 
tomność padła na podłogę, zalewając się li, gdy doszlo do potwornej zbrodni, 
krwią. przebywało w jej mieszkaniu dwuch 

Natychmiast zawezwano pogotowie przyjaciół. 
ratunkowe. Dyżurny lekarz, dr. Milke Jeden z nich, który dokonał straszne
skonstatowal głęboką ranę ciętą głowy, go czynu, był podobno ojcem dziecka 
krwotok mózgu oraz zaburzenie mowy Bieleckiej. Ostatnio stosunki pomiędzy 
i zanik pamięci. k ; chankami oziębiły się. Kochanek Bie-

Nieszczęślhvą kobietę przewieziono leckiej z~alazl inną ~~bietę, z. którą na
do szpitala im. mali. Poznańskich. Stan wet zamierzał wstąp1c w związek _mal
rannej byl tak poważny, że lekarze już żeński. 
od pierwszej chwili nie dawali najmniej- Bielecka niezadowolona z postępo-

wania kochanka, w obawie przed utra
ceniem go na zawsze, szantażowała go 
i domagała się pieniędzy za straty łizycz 
ne t moralne. 

Około godz. 2 po poł. doszło do de
cydującej rozmowy. Bielecka żądała po
wrotu do niej i porzucenia narzeczonej, 
przyczem prosiła o 25 złotych. 

Kochanek, doprowadzony do os'ta
teczności, wyjął spod marynarki duży 
bagnet wojskowy i rzuciwszy się na 
Bielecką zadawał Jej straszliwe ciosy. 
Zbrodnia dokonana była w obecności 
drugiego przyjaciela Bieleckiej. 

Zbrodniczego mężczyznę zaareszfo.., 
wano. Bielecka dogoryWa w szpitalu. 

Bagnet, pochodzący jeszcze z armii 
rosyjskiej, długości 75 cm., - znajduje 
się w policji, jako dowód rzeczowy do 
sprawy sądowej. 

~~r{~:rraj~:J:Yl~~~~~:~g§ Tajemnica śmierci 3 chłopców wyświetlona 
tar da. • • • ~ • 

Ponieważ w tym czasie ruch na uli- Jak UStahla Sekcja ZWfOk ZOStall Oni zasupant 
~Y byt bardzo ożywiony, skutkiem wy- k k b • 1 • • • " ~ 
ouchu odniosto rany kilka osób, am.in. nas ute O sun1ęc1a Się z1em1 · 
15-łetni syn szewca, Karol Zborzęckl j 
(Zawiszy 15). Zduńska-Woła, 19 stycznia. W skład tej komisji weszli: kpt. Ko- tala przy ul. Pomorskiej, gdzie w kost-

Wszystkie szyby w domu przy ulicy W związku z makabrycznem odkry- zołubski, insp. Sitkowski, szef central- nicy rozpoczęła się sekcja zwłok trzech 
Zawiszy 24, wypadły. ciem, dokonanem w czwartek wieczór nej służby śledczej, prokurator IV rejo- chłopców. 

w Zduńskiej Woli, gdzie przy ul. Bel- nu Łyszkowski, i kom. Wagner. ~·~ 
Przybyle na miejsce wfadze wszczę- wederskiej podczas wykopywania pia- O godz. 10-ej rano komisja ta wraz Około godziny 11-ej wieczorem do-

ly natychmiastowe energiczne <locho- sku znaleziono trupy trzech chłopców, z przedstawicielami miejscowych i wo- wiedzieliśmy się 0 pierwszych urzędo
dzenie. którzy we wrześniu r. ub. zaginęli - do jewódzkich wfadz, z insp. Petrim na wych wynikach sekcji, prowadzonej 

Łódzki przemysłowiec 
l}ilbył wieU<i miłjątek ziemski 

w Wielkopolsce 
Poznań, 18 styczni:t 

Znany przemysf owiec tódz.ki. p . .En
der, nabył wielki majątek w Wie.lko
polsce, Twardo, dotychczas własność 
p. Żychlińskiego. Z pewnych źród'el 
(kw: a dujemy się, że tódzcy fabryka•Jci 
ricrtraktuią o dalsze majątki ziemskie w 
Poznańskiem. 

Zduńskiej Woli przybyła w dniu wczo- czele, udała się na ul. Belwederską, przez dwuch asystentów Uniwersytetu 
rajszym specjalna komisja z Komendy gdzie Warszawskiego. 
Głównej P. P. z Warszawy, celem prze- dokonana została wizja lokalna. Sekcja odbyta się w obecnosci przed-
prowadzenia dochodzenia. Po wizji komisja udała się do szpi- stawicieli Komendy Otównej P. P. w 
·•••H•H•••••••••••••••••••••••••••••••• ....,•••••••••••••• ....... Warszawie i urzędu śledczego w Łodzi. 

\Vl.dmo wo1·ny sow'1ecko·1·apon· sk1·e1· Jak wynika z komunikatu oficjalne-

Sytuacja na Dalekim Wschodzie zaostrzyła się 
Szanghal, 19 stycznia. między Mandlżurją a Mongolją Ze-

Prasa pekińska poświęca dużo uwa- wnętrzną, a to w związku z nieustające 
·gi ostatnim, coraz częściej powtarzają- mi incydentami na pograniczu obu tych 
cym się incydentom na granicy man- krajów. 

go, przy pierwszych zwłokach ujawnio· 
no w przełyku i oskrzelach piasek, co 
potwierdza tezę uduszenia się zasypa
nych naskutek obsunięcia się ziemi. 
- · Sekcja pozostałych zwlok zakończo
na będzie prawdopodobnie do rana. 

·., • • i , „ ... , ..• · •. „. _ 

Powrót udekinierów dżursko-mongolskiej. Zajścia Ie mają „Daily MaLl" potwierdza ten sfan 
świadczyć o niezwyklem zaostrzenia rzeczy na Dalekim Wschodzie i dodaje Lizbona, 18 stycznia. (PAT). 

l Legji Cudzoziemskiej stosunków japońsko-sowieckich. Pisma· . że należy się liczyć, zdaniem prasy chiń Nowy gabinet został foż utworzony. 
Chorzów 18 stycznia. przewiduj4 możliwość wybuchu w naj- I skiei, z wybuchem wojny fapońsko-so- Premierem i ministrem finansów jest 

W . kt ',, . B ·bliższej przysztości wojny na Dalekim lwieckiej już na wiosnę roku bieżącego. Deoliveira Salazar, ministrem spraw za-
czora1 przez pun - };;ramczny y· \" 1 l · n, · · · 1 ·, l · h k t h d 1 · ' , , p 1 . h ·v se me zie. ,,owmez i w pe rn1s nc ·o ac yp o- granicznych - Armindo Montciro mi-

tom-~worz;c, powroctło do .0 S~l 2:c . , ~Ol!dyn, 19 stycznia. matycznysh uważa się sytuację, jako nistrem spraw wewnętrznych - Mario 
reem1~ran~ow z Marokka. Zb1egh 001 t Pisma lonaynsk1e donosza o alarmu- nader . grozn~ J Paisdesousa, ministrem wojny _ Pas-
Legji Cudzoziemskiej. iflcej ,s,v.tuąc.il jaka ~. ~~~l.a. po- ~ 
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Rok 1936 pod panowaniem kobiet ;~~~:~s. 
Płeć piękna w7bije się na najbardziej czołowe :=:=~~:.:.;~;!s,,:==cmu.tda: 
stanowisKa w wszystkich dziedzinach tycia. ... • .,.wc1i, ld6rsy ....... u u.ty • oclpowl•· 

Co mówi słynna wrótka francuska :i~n.;:·.=:m~iz::e~.:.i: 
(z) Wśr'ód powo<izl przepowiedni na rakterystycznemi właściwościami: je- słych decyzyj wezmą udział kobiety, tem roswc.6 fefO phnnngo listu. 0 Ile fecf. 

rot 1936-ty, najbardziej radosną jest dla szcze większą prostotą w sukniach na które potrafią zająć miej~ce w wielu uk pnecłkm ~ w roll surow~o ••· 
kobiet europejskich przepowiednia fran- codzłeń i .bogactwem w strojach wieczo- dziedzinach życia. cllletto płci alewWołef, 0 tyle obecni~, przeko-
cuskiej Jasnowidzącej, P· f reya. Twier- rowych I balowych. ! Rok 1936 wróży te! powodzenie trtlo aany czę4cłowo lluzaemi · odpowiedziami ctJ• 
dz! ona mianowicie, te rok 1936 będzie -·-- . . · dzież która zdobędzłe ntezwykly re- telnłazek I artelnłWw, swłfa nieco chor4giew• 
„rokiem kobiet", gdy! umożliiwi im wy- · P. Preya ll:ie ogranicza_ się, zres~t~ kord Y~arówno na. lĄd.zi.e, morzu fak i q I ioc1z1 ... u „„118 utępstwa, • Fzynaf· 
sunięcie się na czoło wszystkich dzie- do spraw kobiecych i ustala równiez · . t mnłeJ prsymafe częKtow11 włu.ę, za łstnlefęcy 
dzin życia. Liczba kobiet, które zaj- nie:kt6re prognozy polityczne. Tak napr~. : w ~:i'~j k~tzystny będzie ten rolC 'clla .tan rzeczy, równin 1 mętózyznom. List jest 
mą przodujące miejsce i zdobędą sławę twierdzi ona, że wojna włos~o-abls~n- ludzi w wieku średnim. Jasnowidząca obuerny ł ..,. -.nględów teohnlcznyc~ ale 111otna 
w polltyce, literaturze, sporcie itp. bę- ~ka skończy s.lę niebawem, z~ w bie- I rze owiada im nowy rodzai choroby „ w ca.łotlol pn;yitoczyć •. Pozatem 0 de poprzect
dzie znacznie większa, aniżeli w którym zącym ro~ me należ~ oczekiwać ,no- l ~er~oweJ która obfawl się w słltteHle- Ili U.t był zwarty 1 logiczny w swych oskar:te
kolwiek z lat poprzednich. dwydch k.onfhktbów zbroJnćych, nattomiast I presji. P;zyczyny tej dolegliiwości szu- nlacl!. (Ili• twierdzę, :te słusznych), o _tyle od-

Jasnowidząca Francuzka, licza.c się a zą się zao serwowa momen Y na· 2 kać należy w fakcie, że lud.zie eł obser- Wl'6t fest chaotyczny, przyczem "' mekt6ry~h 
z czysto kobiecemi zainteresowaniami, prężenia w polityce międzynarodowej.,, wować będą, jak na ich oczach siną paktach U.ttu Korespondent przeczy sam iobie, 

twierdzi, m. in., że W roku bieżącym „Kobleco~ć" bieżącego roku wyrazl ideały, w które do tef pory święcie •łwłerdlaf'° 1.t1. lll.D. że •,skoro obecn.łe kobieta 
moda odznaczać się bedzle dwiema cha- się również w tern że w szeregu danio- wlerzylL stała eLt k0Dtrahenitk4 ~ętciyzny 1 dąży do 

Blady strach padł Da obywateli U.S.A. 5~~~g~:~ 
K • • • ł aze zaś Piuu ,,te dzlsiejsz~ kobieta je9t łatwa, 

im bylt pasazerowie tajemniczego auta, którzy czyhali 08 dzieckOiza łatwa dla mężczyzny.„" Albo la nie rozu-

L • db h 400 OOO l Ó ł - J } d· "'Ć J :. m.iem, albo Jest w lem coś niejasnego. W ka:t-
l O erg a.- e gnngs er w eroryzu e u noe • zmusza ąc dym rui• atak, słuanłe oburzonych, przedata-

swe ofiary do opuszczania kraJ·u wicielek płc:ł, nekomo slabef, był tak silny, 
_ ie zmusłł reprezentmta ,,siły'' do od'Wrołu. 

(z) Prasa angielska zajmuje się przy. 1 się wypadek, który przepełnił czarę ie- jego pierworodinego syna. PAN MICHAL B. _ POCZTA CHABóW-
byc1em amerykańskiego bohatera naro- go cierpliwości: pewnego razu maty Wyjaz,d 1:-indberghów. zmusił wladze KA: Artykuł Pana otrzymaliśmy, ale niestety, 
dowego, sławnego lotnika płk. Lindber- synek Llindbergha wraz ze swym wy- amerykansk1e do pow1zn.eg_o wsfa1no- nia zostanie wykorzystany. 
~ha i jego rodz!ny. ~indberghov.:te byli chowawcą odby~af spacer autem, Na· wienia się nad walki\ z przestępczo.Sclą, „P AN A z:• z KRAKOWA• Proszę udać sł~ 
Jedynymi pasazeram1 amerykanskiego gie inny samochod przegonił maszynę iktóra zmusza nawet spokojnych oby- natychmiast do lekarza chorób nerwowych I 
~tatk~ ~~ndlowe.go „American Importer" Lindbergha I przysu~ąwszy się do nieJ, 

1 
wateli d? opuszczeni~ kraju. Zgodni~ opowieĆłmeć mu o wszyatklch pneżywanych 

I opusc11I swą OJczyznę nastałe. zmusił do zatrzymama się. Wychowaw i z ostatmem1 danemi statystycznem1, praez Pana, podczas pracy, wrażeniach I obJa-
Lindbergh twierdzi, ii nie zamierza ca przygotował się do obrony dziecka, i w Ameryce 140.000 osób zapełnia wie· wacb. w liście nie wyszczególnił ich Pan i ale 

obrać sobie Anglf! za swe miejsce jednakże siedzący w drugim samocho- ! zienła, podczas gdy dalszych 400.000 wiem dokładnie o co chodzi. Lekan chor6b 
pobytu, narazle Jednak chce spędzić pe- dzie mężczyźni dobyli Jedynie aparatu ! uprawia na wolności .zawód przestępczy. nerwowych powinien Panu pomóc, oczywiście 
Wien czas w Cardiffie, u Obrey Neil fotograficznego i przybliżywszy go nie-1 Komisarz policji nowoiorskiej, Va- po szczerej rozmowie. Przypun:czam, :te fest to 
~organa, mę~a zmarłej. siostry pani mal do samej twarzy chłopczyka, doko- lentin, twierdzi, że dla rozwinięcia owoc skutkiem Jakiegoś urazu psychicznego z lat daw• 
Lmd~ergh: Juz w paźd~1erniku 1933 r. nali kilku zdJęć, poczem śpiesznie od- nej działalności musi powiększyć stan nych, o którym Pan zapomniał 1 n.le zdafe 10· 

rodzina Lmdbergha bawiła z wizytą u Jechali. j liczebny policji o 2400 osób. W chwili błe 1 niego spr&wy, Szczera rozmowa ze star
Morganów. Wówczas pobyt ich trzy- Niewiadoma dotychczas, czy byli to obecnej policja nowojorska liczy 19.000 szym I do§wiadczonym lekarzem wł.ele pomote. 
~any był w wielkiej tajemni.cy. Nikogo tylko pomysłowi reporterzy prasowi, l jednostek! PAN e. Wt. w SOSNOWCU1 Zechce PllD 
me ~puszczano do domu Morganów, a czy też przestępcy; którzy pragnęli za- W Brooklynie, przedmieściu Nowego dowłedzle6 się w Izbie Pnemysłowo-Han.dlowef, 
goście rzadko opuszczali teren mieszka- opatrzyć się w fotografje małego Llind- Jorku, gdzie zuchwałość bandytów prze kt6ra posiada rejestry fa.bryk w Polsce. Zapyta 
nia. bergha, aby go lepiej rozpoznać na wy-

1

' kracza wszelkie granice, powstał p-ro- Pan o adresy fabryk wyrob6w gumowych. -
· ~rót~e po ich PO'Wrocie do Arne- padek uprowadzenia. jekt żakazania młodzieży od lat 16-tu I W bbłe otrzyma Pan materfał całkowity l do-
ryki, flźb1eta Morgan przybyła do St. Bezpośrednio po tym wypadku Lind- opuszczania mieszkań po zmierzchu. I ktadny. 

Zjednoczonych, gdzi~ w g~udniu 1934 r. bergh udał się do Waszyngtonu i w ta-1 ••H•••••••••••••••H•••••••••H•H••••• „,•••••••••••••• •••••• 
zmarła w domu sweJ matki. jemnicy uzyskał paszport zagraniczny. I Od k • • w ,.. k b ~ 

Na ostateczną decyzję Lindbergha Nawet najbliższa rodzina lotnika !!ie! . y s12ze i ., gra n~ o ZIB 
~puszczenia .~wej .oj~zyzny wpłynęły jest poinformowana o jego planach .. Lind Ił .1l.l I U 
hsty z pogrozkam1, Ja.kie poc~ął znów bergha dener~ował rozgłos, jak~ po-1 Poranny koncert" angielskiego następcy tronu 
otrzymywać w ostatnim czasie, szcze- wstał dokoła Jego osoby w związku " d J k 1· I k. 
gólnie po odrzuceniu prośby Hauptma„ z sensacyjnym procesem Bruno ttaupt- w uz row 8 u .yro s iem 
na o ułaskawienie. Wreszcie wydarzył mana o uprowadzenie i zamordowanie' (z). l(obza szkocka nie jest wcale tak pisał nawet w ub[eglym roku marsz, 
l'OCCOCCX • mało używą.nym instrumentem, jak to przeznaczony spec)alnłe dla zespołu 

się ogólnie przypuszcza. kobziarzy • 

.fi te. • df . • ~ "' „Sunday Express" podaje, że w Szko- Znana jest historja, jaka wydarzyła rnerg,,a ro1ern. o §~fJlfłiieOflJ cii istnieje kilka tabryk, zajętych wytą- się zeszłej zimy podczas pobytu księcia 
cznłe produkcją kobz, które cieszą się Walji w tyrolskiem uzdrowisku zimo-

100 tysięcy agentów usiłuje wydrzeć tajemnice zbytem nietylko w Szkocji, lecz i poza wem Kitzbiihel w Austrji. Książę zabrał 
dyplomatyczne i wojskowe jej granicami. Polowa produkcji fabryk ze sobą swą kobzę, a obudziwszy się 

(sb) Wielkie poruszenie wywolałoł na ulicach lub w nocnych lokalach. szkockich przeznaczona jest na eksport. pewnego dnia we wczesnych godzinach 
w całych Stanach Zjednoczonych oś- Publiczność amerykańska, która jest Zapotrzebowania zgłaszane są z naJroz- rannych, postanowił poświęcić te godzi
wiadczenie, że na terenie Ameryki informowana o tych masakrach sądzi maitszych krajów: Australji, Kanady, ny na ćwiczenia muzyczne. Nie chcąc 
uwija się niezliczona ilość szpiegów. zawsze, że chodzi tu 0 walki gangste- Brazylji, Chili, Chin, Japonji, lndyj, Au- zbudzić gości hotelowych, książę wy-

Wszyscy oni starają się zbadać woj- rów. w rzeczywistości większość tych strjj i Alaski. Ten narodowy instrument szedl do ogrodu. Całe uzdrowisko zo. 
skowe i dyplomatyczne tajemnice rządu rozpraw, to walki szpiegów. szkocki jest przeważnie zamawiany stało obudzone jakiemiś dziwnemf dźwię 
Stanów Zjednoczonych. Szpiedzy w Niedawno w ręce policji amerykań- przez Szkotów, zamieszkałych zagra- kami, odbijaJącemi się głośnem echem 
Ameryce mają stosunkowo ułatwione skiej wpadł Railf Osman, któremu dowie nicą. Znane są jednak wypadki, kiedy po okolicznych górach. 
zadanie, ponieważ niema tain specjał· dziono, że stat na usługach wywiadu kobzą szkocką interesują się również Cena kobzy waha się od 7 do 30 fun
nych ustaw, któreby ścigały szpiego- obcego państwa i przywłaszczył sobie cudzoziemcy. Tak naprz. pewna fabry- tów szterl. Kobzy, używane przez orkie 
stwo. plany kanału panamskiego. Szpiega ska· ka w Glazgow . wykonała dość zacz~e stry szkocki~,. kosztuj~ ~azwyczaj po ~S 

W chwili obecnej na terenie Stanów zano na 20 lat więzienia, ale Roosevelt zamówienie na kobzy, nadesłane z R • !untów. Istme.ią rówmez b~rdzo dr~g1e 
Zjednoczonych działa 100.000 szpiegów. ułaskawił go, motywując swój · krok sji Sowieckie!. . mstrumenty. Ta~ ";aprz. Jeden ,z ?1c~, 
Tworzą oni liczne szajki, które zwalcza- tern, że akta były zbyt słabo strzeżone, Je~nym z najlepszych odbior;ó;' wy~onany specialr,1.1e na zamow1em7 
ją się nawzajem. Wielokrotnie rywali-? wobec czego łatwo mogły się dostać kobz Jest ksłate Walii, wielki am t r wy1ątkowego kobziarza, kosztował az 
zacja ta kończy się krwawą strzelaniną I do rąk niepowołanych OSÓb. m~z~kł szkockie!. Następca tronu bry-1300 funtów szterl. 

· ty1sk1ego sam nle~le gra na kobzie i na-

A tak. furii przyniósł iBi sławę Kolekcja samochodów „praktycznego'' lorda 
Widok oszalałej z gniewu rudowłose) piękności wprawił Specjalne maszyny dla słuiby, gości i d;zieci 

. w zachwyt reżyserów (z) - Jeden z parów AnglJi, książę I siadam kilka maszyn dla różnych celów 
(sb) Hollywood ma nową sensację. resować. Scursdall został ukarany grzywną za I tak limuzyny używam do jazdy po l.Cln· 

Jest nią rozwód piękne) artystki Nancy Jej szczupłe zapasy pieniężne malały przekroczenie ustawowej szybkości dla 

1 

dynie, a kabrJoletu na spacery po mie
Caroll z jej mętem Boltonem Maltory. z dnia na dzień. Pewnego dnia znów uda- autompbi.lisótw. W związku z tem ?ka- śclet gdy Jest' ładna pogoda. Specjalnej 

Mąż porzucił ją .jeszcze przed kilku la się do jakiejś wytwórni, a gdy jej zał o się, ze ~rystokrata angielski w c1ą~u , maszyny używam do polowari; dalej 
laty a dopiero obecnie załatwiono for- odmówiono, poczęła z wściekłością ko· 19-tu ostatmch lat miał 35 aut. W udzie- Jeden wóz odwozi gości na dworzec a 
mal~ości rozwodowe. Dzięki temu, że pać w drzwi biura dyrektora. Powstało lon~m prasie . V:YWiadzie Scursdall specjalny samochód mam dla użytku 
Maltory porzucił swą żonę została Nan- wielkie p~ruszenie.. . . oświadczy~ że m~Jednokrotr1;ie w tym sa służby i personelu domowego; wreszcie 
cy Carołl słynną artystką. Pozostała Z atelier przyb1egh artyści, którzy I mym cza~ie .P?S!~dał po kilka wozów, w wozie sportowym dZieci moje jeżdżą 
ona bowiem bez środków do życia i mu- ze zdumieniem spoglądali na rozgnie- co „bynaJmnieJ me było luksusem, lecz do szkoły. 
siała się wziąć do jakiejś pracy. . waną kobietę o czerw~nych lokach:'! koniecznością". . . Jak ~ :WYższego wynika - ;iie P ' ,siu.-

Ponieważ odznaczała się nieprzec1ęt- Widok jej był tak fa~cynuJą~y, że obec~1 - ZazwyczaJ mam ie~n.o~ześn!e. 4 dam am Jednego zbytecznego auta. 
ną urodą, poradzono jej, by udah się reżyserzy po~tan~w11l zrobić z nią ~ro· i do .s ~amo.chodów - wy1asml k~1ązę. 
do Hollywood. W stolicy filmu czekały I bę. Okaz~to się, ze _Nancy Caroll św1e,t- i Zm1.e~1~m Je ?d czasu, do cz~su, Je.dne 
ją jednak same niep.owodzenia: Musiata nie nadaJe s~ę do .ftlmu .. w ten ~posobj' częsc1e~, d.rugie po ~osć dług~em uzyt: 
wędrować od jedneJ wytwórni do dru~ rozpoczęta się kanera teJ artystki. kowamu. PrzeJeżdzam mem1 woza.nu 
giej _ a nikt nie chciał sie nit\ u.hl.te- . około 50.000" kilometrów rocznie. P.o-
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Przez obiektyw lot ograła 
1, EXPOSE MINISTRA BECKA. .W środę 

w południe Komisja Spraw Zagranicznych Sejmu 
zebrała się w dużej sali kolumnowej, aby wysłu· 
chać expose ministra Becka o całokształcie po
lityki zagranicznej. Na sesję tę przybyli Mar
szałkowie Sejmu i Senatu oraz bardzo liczni po
słowie i senatorowie, co świadczy o wielkiem 
zainteresowaniu, jakie wzbudziły wywody kie
rownika naszej polityki zagranicznej. 

2. ANGLJA UMACNIA SIĘ W EGIPCIB. 

teczkach I winnicach. Na zdjęciu Nantes, mia
sto, które również ucierpiało bardzo od powo
dzi1 mieszkańcy posługuje się dla komunikacji 
po mieście łodziami, zupełnie jak w W enecjł. 

6. TRZĘSIENm ZIEMI POD P ARY.żEM. 
Pod Paryżem mhlło miejsce niewielkie trzęsie
nie ziemi, w :wyniku którego pięć osób poniosło 
śmierć, 

7. 'iW. GóRACH PADA śNmG. Podczu 
gdy w młastnch pogody niezupełnie jeszcze się 
ustabilizowały - w ~6rach w Zakopanem i Kry
nicy panuje piękna zima. 

Spowodu ruchu wojsk włoskich w Libji oraz 
spowodu zaburzeń w samym Egipcie, Anglja 
rozpoczęła przegrupowywanie swych wojsk w 8. z KATASTROFALNEJ POWODZI WE 
Egipcie. Na zdjęciu widzim)' tubylcze oddziały FRANCJI. Powódź we Francji wyrządziła wiel-
angielskie, udające się do nowych obozów. piady w Paryżu w 1924 roku oraz gier Olimpii- ,nicę plebiscytu, który przyłączył ten skrawek j kie straty. Wskutek silnego naporu wód zer• 

3, DLA FILATELISTóW. Zdjęcie nasze, skich w Amsterdamie w 1923 r. Na samym dole ziemi do Rzeszy Niemieckiej. Charakterystycz-i wany został most na Loarze. 
które zainteresuje wszystkich 1ilatelistów, przed- znaczek wydany przez pocztę niemiecką z okazji !' ę, że ludność, która swem głosowaniem przy-
stawia zbiór znaczków pocztowych, jakie uka- zbliżającej się Ohmpjady zimowej w Garmisch- czyniła się w roku ubiegłym do tego zwycię- 9. OFIARA NARODU WLOSKJEGO. Do 
zały się dotychczas z okazji Igrzysk Oli.mpij.: Partenkirchen. I stwa, nie brała udziału w uroczystościach. skarbca włoskiego wpłynęło już 250.000 obr~ 
skich. Od góry - · znaczek wydany z okaz11 czek ślubnych, które W losi składają swojej oj• 
Pierwszej Olimpiady, która odbyła się w Ałe- 4. W ZAGLĘBW SAARY śWIĘTUJĄ 5. CZY TO WENECJA? Groźna powódź czyźnie, jako odpowiedź na sankcje stosowane 
nach w roku 1896, dalej z Igrzysk w Antwe.rpJi ROCZNICĘ PLEBISCYTU. Pułja narodowo· I w połudu,iowej Francji i wylew Loary spowodo- przez państwa europejskie wobec' Italji Na 
w roku 1920, w Los Angeles~ 1932, 8-ef .artm- •o'clalistyc:na łw.łędła w Złllllęblu s.., roa• w.-ły aieobliculne szkody w m\aatach, _.... zdjęciu ~y c:zęść tych pierścieni ' 



Ilf ilość na stopniach tronu 

1PRZEZ ZAZ0R05( DO ZBRODNI 
Tajemnicze zaginięcie hrabiego Konigsmar· 
ka.-Obyczaje na dworze Augusta Mocnego. 

'Jesienłą 1.694 roku na dwór elektora I poznania śwretności dworu drezdeńskie- Ig.o wysiłku, tembardziej, że hr. FiHp n3: 
saskiego Fryderyka AugusLa, który w g'.:'. O nie! I chociaż ndebaw~m faw0ry- tej miJości, swą przyszłą karierę na ha
trzy lata pótruiiej pod imi-en!.lll!m Augusta tą elektorską została, jednak w chw:Ii ncwers1dm dworze opl:erai. 

Coś taka pustka„. Il, zwanego Mocnym, na tronie polskim przyjazdu do Drezna daleka była od te- Wkrótce poza ple·cami c1ektora szep7 
zasia·dł przybyla hrabianka ~\arja Auro- go aby marzyć o mit·ości Au6usta. tano, że hr. Platen przyjmuje nocami w 

••• w dzisiejszych kasach ognio- ra Konigsmark. Piękna Aurora przybyła prosić Augu- swojej sypialni pulikownika saskiego. 
trwałych... Nie sprowadzi1ta jej tutaj płocha myśl sta o pomoc przy wyikryc~u zagadko- Dworacy uśmiechaili się dyskretnie na 

wycł, CJ1koliiczoości śm~1.er';i jej brata, któ- widok Ernesta - Augiiusta, htcremu towa
ry opuściwszy mieszikaniie w. pierwszych rzys·zył hr. Filip, ale w obawie przed 
dniach lipca 1694 roiku, w;ęcej już nie wszechmocną hr. Platen, która i z tej dra 

Z·amroz· en·1e przedluz· a z· yc1·e wrócił. żliwe! sytuacji wyszłaby na.pewno ręką Brat Aurory hrabia filiip Krzysztof obronną, usta milczały. 
Konigsma-rk, syn Konrada, który w 1673 Ale niebawem oiehłodly z;1.pały miło
roku przy oblężeniu mia1Sta Bonn zginął, sne hr. filipa do faworyty elektorskiej. 

Przebudzenie Po 67 miu latach Człowiek w bryle lodowe1· zu.c1ągnąl się do armji eilektora saskiego. tir. Platen podrażniona w swej ambicji 
.„ - ' - · • Waciki kawaler. o ujmującym \VYSd:\dzie paprzysięgta zemstę koc11ai~1kowi. dla któ 

Niedawno praisa amerykaliska pod.ata · dwle przypominali sobi.e z lat· dziecin- ze.wnętrznym? n.ie gardz~c~ ni łatw~m1 rego n~rażała zuchwale sw.Jją reputację 
wiadomość, że pewien lekarz amcrykań nych. n11łostkan11 .m pefaym kieltc.hem wma w1erni:1 faworyty. . . . 
ski. dr. Ralf Willard zamierza leczyć gru, lnny przykład zamrożenia człowieka pozy.skal. mebawem symµatJe Ai1gusta, Cóz byt~ przy~~yną teJ nagłe1 z1ma-
illcę przez zamrażanie pacjentów. Wy:~a przytacza lekarz rosyjski Krajewski. O- ·~t?.ry ~hczyl g? .do rzę~~ swyc.h pr~y- ny w uczucvach P'tli!pa? . , 
lazck dr. WFllarda nie jPst hką nowo~- powiada on 0 wypadku zasypania przez 1a·1:.iól 1 pulkowmkiem w-01sh. saskich mia- .żoną elek.tora Ernesta b.1ta ks: Zofia 
cią, jakby się zdawało. Zdarzały się bo- śnieg pewnego cbł<opa, jad4ceg-0 sania- nowal. . . ·. . . Do~ota. Zamedbywana prz~~z męz.a, od-
w.iem wypadki w hils.torji świata. że lu- 1 mi. Zguhiooego wśrój zamieci ~nieżnej, Dobrze się ~ziało hr. Pihpow1 na dwo sunięta prz~z ?r. Platen. m..:omal ze zu:
dzie, którzy ulegali zamrożeniu nawet! ca-iklem zamarzniętego, odkryto dopier-0 rz~ ~rezdeńsk1m .. Ws.P~1ał~ festyny: :pe!me od ~ycia d~<;>rslnego, rza.dik? ,u-
przez bardzo długi przecią~ czasu, po-, .po dwunastu dnia.eh. róJ pię-'knyc~ kobiet, pr~y Jaź~ elekt1'ra, kazywala się ~a c:f1c~ailnych przy1ęc1ach. 
wr1'tcali p·otem znowu do życia. .· · . . . ;p· • . • • ale ż~ pole Jego podik?pow miłosnyc~ o- qate tygodme.1-~1es~ce sµ~dzał~ ks. Zv 

Slynn c:heimi1k szwedzki Berzelius i:ez. wiel~teJ n:~iidz .• i prz) :W rocema go gramczone było, bowiem w!adaI na mem fJa w osamotmemu, me przestępuJąc pro-
któr t r w końcu 18-go wieb i .; Id? zycia .za1ęto się r:ito.wc:1.mem. yvrres~- niepodzielnie August, którego wzroku n-ie gów swych skromnych apartamentów, 

. Y Y. t • b" t , .k ! cie, po kilkunastu godiinacli • usilowan, uszła żadna co laidnFejsza twarzyczka, gdy tymcza:sem zamek roLbrzmiewal hu 
p1erwsze1 P~i-OW1e ·U 1eg1ego wie ~· 0P.0 . człowiek ten zaczął oddycbac. Był bar-J , . · ć ' · . b kt6 · k A.' ł -
wiada brzrmącą zgoła fan:tu.styczme h1- t dz"' slab ale ·ednak ż i. przeto me c.hcąc ~a~aża s.ę moi;nemu czi:ą za awą, na reJ ru10wa a roze 
storję 0 znaJe·zileniru w śnkgaich północy I " . Y. . l • Y prutektoro~1 hr. ~omgsmark opuśclł Dre śmrnna h~ .. Platen. . . . . 
zmarzniętego człowieka, ubranego w sza I Nie~rak Jednia!k:ze am.atcr?w·: którzy zno i przernóst się na dwor elektora ha- . ttr. F1hp, acz hulaika wi~lkt, me byt 
ty staroświeckie. Zajęto się natychmiaist l ryzyku1~ dobrowolne zamr0ze!1~e. Jed- nowerskiego Ernesta - Augusta.. . 

1 
}Cduak WYZ1;11Y . ze ws·zystlncł! ~()hry~h 

przywróceni•em gio do pirzytomności sto- nym z mch był słynny :Pr.Jw Nit1z, z po.- Atmosfera dworu hanowerskiego me uczul, to tez wqdząc osamotmeme ksrę
suiac bardzo ostroi.nie ;t.)pniowe 'ocie- i ~hod~e~ia Ą-rgentyńc~y~, który .po"zwoh! różniła si.ę nrczem od naslroJó:''• Jakie ! ~·nej wz.~s,zył się nad jej

1 
tra~icznym lo

pl&nie temperatury a niastępn~e na.c;era- 1 za mi oz1ć się, oczywiści.e w cela„h. za panowały na dworze saskun. Nmo. mu- sem. L1tosć ta przerodz.ta się wkrótce 
nic alkoholem ' · · ' ro!Jkowych. ?rzybrał .wt~ pozę, Ja~ą zyka, świetne bale, maski. tajemnicze w gorącą mifość i młody ~ułkownik za-

Ku wielki~mu zdumieniu obecnych. ,zwykle yrz;ybierają f.ak.ii·zy, a na:s.tępme drzwi, wiodące do zac~z:i1ych buduarów pr~gnąl ~osta~ pocieszyciełem, opuszczo 
zmarznięty po długotrwa:ych zabiega•ch usadowił się w bais~me, wyp~łnionym szclc~t bławatnych su1nen, gorące słów- neJ przez męz.a, ż.ony: .. 
otworzył wreszcie oczy, westchnął 1 roz wodą. Wo,dę zamroz.ono t~k. ze wkrót k~ miłosne .. Twarze i oi.:zy pałały na- Długo 0~1~~mfa s~ę ks:t;zna .czułym 
począł życie na nowo. Jak si~ na·stęp- ce Ar~entynczyk~ t~w1ł sku._cz.~ny 7. ko- m1etnym ogniem, ~inyi~ly burzyły_. krew, s{owom,hr. P1hpa .. Ale ~awale; miar d<0s- _ '"' 
nic okazało, czlowiek ten pozostawał w lanami poa brodą pośrodku bryły lodo- a serca drgaly przyśpu;szc>nym rytmem. konaly~h sprzym1erze~ców: „;amotność 
stanle.. zamrożenia przez 67 la(. Po po- we5. Sam elektor hanow.ersĘLn1e~ .i-ózni-t się _ k~-· Zof]1, bru!alność eleKtora 1 czas zro- ~ 'I. 

wrocie do ·życia żył jeszcze pr.tez 20 lat, Bryle tę przeni-e~i-0no do Śali. w któ- w pos:tę.pkach wcaJle od Augusta saskie- biły swote.. . . 
cieszył się dobrem zdrnwiem i odbywar rej panowała staJe temperatura 5 st0pn: go. który powiadomliony o tern, że re- - ft.ra~to - mów~a ksie~a - czy 
mwet długie wy.cieczki piesze. pon:żei zera. W 24 godziny późnieJ tem gent Praincji filip Orlea11ski wyzionął du ?~.n · rozum1e, na co się narazamy. Pan 

Dr. Nilsson, ska·ndyn<twska powaga peraturę p()lkoju nieco ogrzano, tak że cha w objęciach swej faworyty zawołał: '1 Ja? . 
naukowa, twi.erdzi1, że zrw.ł O'Sobiście lód :z.aczął topnieć. Wresz...:ie wyciągnię- - O dajcie i mnie umrzeć śmiercio. te •.. -:· Księżino - wola! .z zapałem h!· 
przywróconego do żyda, że ro·zmawiał t'.> ze stopi.onej już hryty zamrożonego go prawego czlowieka. Ko~ig~mark, kl~cząc u Je~ nóg -. ramię 
z nim podczatS świąt Bożego Narodze- Pedra, zaistosowano masaże •raz kąpiel Na dworze hanowerskim, w chwili m~~c Jest dość s1Jne, aby cię .obr?mć. Rze 
nia w r. 1762. Dzialo się to w ma.lem mia w wodzie sto1miowo ogrzewanej. Ar- iprzyby;cia nań hrabiego fili-pa Konigs- kn11 tylko ~~wko, a uwoime. cię od, ty~ 
steczku. w doliinile Malar. „Odmrożony" gentyń·czyk po tych niezwyt.:.tych prze- mark rządzita faworyta elektorska hra-1r0na, choc1az bym głowę miał pózmeJ 
wieśntak odznaczał się wówczas niezwy życiach czul sie świetnte i abv dowieść, bina Platen, która dotych.:zas wierności odda~ katu. . . . . 
kle wesołem usposobieniem i śplew!l!, we że sta.n jego zdrowia jest zadawalający, Ernestowi-Augustowi dochowywała. Nie dług-0 Jednak trwała idylla mdo-
dlug opowiadania dr. N!l~s-or..a, piose·nki, uczyniił wobec licz.nie zgromadzonej pu- Rozgłos jaJkim siię cieszy! hr. filip do- sna. . . 
które najstarsi mieszkańcy WhYski zalc-1 b111.°:zności kiLka pas foxtrotta. tar! i do łiainoveru i zalotna hr. Plateai . W piękny hPO?WY w1et;.zór. v.:onny 

pc~ta.nowila rozkochać w so·bie pięknego J~k b~l~m od kwrtną?ych l p, hrab.i a fi-

---------------------------~~ bw~mL ~~o~ę~Wb~w~l~~ hKooi~~~ałfilę~za~u1~• ceJ Już stamtąd nie wyszedł. 

W ' • · t • d I --------------- Co się stało ze świetnym pulkowni-s W I ą Y n I O ar a wiek powodów uległy przypadkowemu kicm? 
z.niszczeniu. Zdarza s!e C"lasami, te banki Na to pytanie trudno byłoby dać od-
not - częściowo lub w całości - wsta-,powiedt. . 

Departament walki z fałszerstwem. - Historja bank- nie spall()ny, w~ględni~ ZJnis~czony w in- Szeptano sobie później, ż.e straż pata-

t . . t h k lny sposób. Jeśh wydziałowi rekonstruk- cowa napadła na hr. filipa gdy wstępo-
no ow, pozar yc przez rowę. oji uda sie Sitwde·rdzić, jaki był numer te- wal na schody i zamordow~ta go; byli na 

. . \go bamiknotu, posiadacz Je10 nie traci wet tacy, co przysięsali, te ·widzieli., jak 
N!<e·dawna dewaluacJa nadszarpnęła pracowników. Jest to cyrra olbrzymia, 1 pieniędzy. 

· przez górną galerię n:łesio110 ku wieży 
nieco prestiż wielldego l>oga - dolara, ~wtaszcza jeśli s~ę zważy, .że prrdukcja ! Osta·tn.i-0 wyidizial rekonstrukcji ~o- starego zamku skrwawionego trupa. o-
ale i dziś jeszcze zielony papFerek z mo- Jest w zupełności zmechamzowatk konał arcyre1k·ordowego wyczynu. Mia- winiętego w jasny płaszcz. 
cnego, żyłkowanego papieru nie stracił Gros pracowników zatruclnJonych _j~t 

1 
~-Owicie ustam nume·rY banknotów.„ po- Inni twierdztli, że hr. Konigsmark iy

potężnego zna'Czenia i wywiera potężny w wydziałach uoocz~ych fabryki m1ho-1 z8:rtyich przez .k·riow~, Było ~ tak: pe- je, tylko si~ ukrywa i niebawem wypły~ 
wpływ na losy śWliata. Dolar jest wszę- n.ów. Przedewszystltiem w departamen- w1ein farmer medowierza1ąc (1 s.Juszme!) nie na jakim łrrnym dworze. Wreszcie 
dzre: w wytwomym hotelu na lazuro- cie walki z fałsze·rstwem. Departament amerykańskim bankom, trzymał wszyst- znaleźli się i taicy którzy w tajemnicy 
wym brzegu S'taoowl monetę obiegową ten posiaida kilikanaście nowoczesnych kie swe o:sziczędności w domu. Celem wielkiej mówili ż'e widzianJ hr. Platen 
nie mniej popularną, jak ojczysty frank, laboratorjów, których celem jest wy-kry- . uchronienia ich od ewentualnej kradzie- jak z latarką w ręku aSY''itowała prz~ 
w Azji, w Afryce, w AustralJi i obydwu wanie fałszerstw pieniężnych, jaik rów-

1

1 ży, wyna·tazt dla swych pieniędzy oso- grzebaniu zwłok wiaTOłomnego kochari„ 
Amerykach, w burżuazyjnem przedsię- nież sposobów zapobieżenia im. bUwe schronienie - w oborze. Jakiet ka. pod podłogą jej sypialnL 
biorstwie i w sowie·oki'Ch sklepach „Torg Statystyka wykazuje, że na każde . byto jego przerażenie, kiedy peWltlego Jedno jest pewne. Wkrótce po taiem
sinu" przyjmuje go się chetnie i zamienia tysiąc dolarów wypada 5 fałszywych. · dnia stwierdzi!, te kunsztowna skrytka niczem znlknię.ciu hrabiego Konigsmar
na każdą żądaną walutę. Jest to odsetek dość znaczny, zwłaszcza, 1 padła do tłobu i bankJllloty zostały wraz ka, księż,na Z.ofta _ Dorota skaza.na zo-

Nie należy się tedy dziwić, że zapo- jeś1i uprzytomnimy sobie, że banknoty I z pasza. pożarte przez krowę! Pooie- stała na wygnanie do AJ ten i aż do zgo
trzebowanie na dolary jest olbrzymi'e. amerykańskie są wykonywane specjal-j waż poprzedniego dnia pi.eniadze były nu nie opuściła więzienia. 
Pokrywają je cztery wytw~rn!ie baink- nie .Precyzyijnie. Palsze,rstwa są cza- 1 jesz.cze w schowku,. d;?sze<ll f~·r.mer d-0 ąli~o w dwa wieki później przy od
notów dolar-OwYch - oczyw1śc1e wszy- sami ta:k kun5ztowne, że nawet rzeczo-. w.niosku, że „tragedia nastąpiła przed naw1amu stareg.o z.amku hanowerskiego 
stkie w U. S. A. Największa z nich, zwa- znawcy z trudem odróżniają le od bank- : niewieloma godzin.ami i w przystępie roz w jednej z sal pod parkietem znaleziono 
na po~ula·mte ~wrątyinią Doilara, znaj- not?w autentycznych. W !abor8Jtorjum : paic;zy zabił kro.wę, w ·której v.:nę.trzno- szkielet mężczyzny. Rozeszła ~ię wów
duJe się w stobCY. Stanów Zjednoczo- tałne precyzyjne fa.lsyflkaty, które tru- ; śclach zinalazl istotnie szczątki swctch czas wieść, że są to doczeisne szczątki, 
nych. Ameryikante twierdzą z dum~. te din<J wyró~nić pod względem zewnetrz- oszczędności. śwletnegio niegdyś pułkownih wojsk sns 
jest to największa fabryka w §wiecie, nym, poddawane są reakcjom chemlcz- · Otóż wydziafow! rekonstrukcji uda- kich hr. filipa Konigsmad\'. który swą 
produkcja jej olkreśla się bowiem liczbą nym, w rezultaci-e których ustaila się spo- ło sie ustalić numery wszystkich· niemal mlłoś~ do księżnej Zoiji p~zyplacił ży„ 
mlljona dolarów dz,Jen111ie. Rekord istot- sób rozpoznawani.a kh. banknotów i 01state·cznie wstrząsająca ciem. · 
nie ty.powo amerykański! Czy istnieje. Bardzo ciekawie przedstawia się pra- historja skończyła się happyendem: far- August saski nie przedsięwziął żad~ 
n.a śwl7cie ~1yga !abryk;i., której dzie~na I ca w~działu rekonst~kcji. banlmotó'Y· ~erowi wróco~o jego lrnpi~alik, mttural- nvch kroków. celem odszukania hr. Pili
wytworczosc posmdatalJy takci wartosć? Zadaniem tego wydr.iatu Jest ust:lleme me po potrąceniu koozt6w zmudinego ba- pn. natomiast zajął s l ę gorąco Jego ilO• 

,Wytwórnia · zatnie.Inia dwa tysiące numerów ba·nk:notów, które z jakichkol-. da.nią.. strą ~ piękną Aurorą. . 
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dla dzieci, 111łodzlety I doroslyclt 
barwny, ciekawy I wesoły 

Treść: PAT i PATACHON naprawi~ą telefon-wesołe przygody .popularnych figlarzy m PLUMPEK niezwykłe WY" 
czyiw uciesznego pechowca m FERDEK i MERDEK komiczny kolorowy film rysunkowy D OSIOLEK• 
WESOLEK czworonożny niedorajda ulubieniec dzieci a. WYSPA CUDóW fantastyczna powieść rysun• 
kowa li WYPRAWA JAślA DO BRAZYLJI egzotyczne przygody małego podróżnika li WE• 
SOLA GRA TOWARZYSKA p. t. „Kto pręd:a.ej" ....;... najmilsza rozrywka podczas wieczorów zimowych. 

a wielkich :::;eh-a.,,~e~.~s~~::;J: Cena nu111e'u w całei Polsce tO ar. 

Mi~fi~0~:~~1tej Aresztowanie piekarza w Łodzi 
Czy pien!ądze dają sztzęłcle? za zatrudnianie robotników w nadgodzinach.-Kilku 

innych piekarzy skazano na bezwzględny areszt Zagadnienie stare ł wiecznie aktual
ne, czy pieniądze dają szczęście? 

Pewnego rodzaju odpowiedt na to 
dają przeżycia pewnej mlódej kobiety, 
bardzo bogatej, która jednak, na swoje 
nieszczęście, byla kaleką. Są ludzie, któ
rzy mimo kalectwa mogą cieszyć się 
ogólną sympatja„ Nie można było tego 
powiedzieć o ga!"'batej milionerce, z u
wagi na jej odrażającą powierzchow
ność. 

Nieszczęśliwa ta istota zakochała się 
w jednym z najprzystoiniesJzych męż· 
czyzn stolicy Angtjl. Korzystaj1ąc ze swo 
jej przewagi finansowej nawiązała ro
mans z zadłużonym elegantem. Jak słe 
ta niezwyczajna sielanka skończyła? 
Dowiemy się z powieści p. t. „Prawo do 
życia" pióra M. Drzewieckiego, w naj
nowszym, 136-ym, ilustrowanym nume
rze tygodnika „Co Tydzień Powieść". 
Nowela konkursowa, rozrywki z nagro
dami, rady pant lvy, humor. Do naby
cia u kaild1ego sprzedawcy pism w ca
łym kraju. Cena 30 gr. 

Notatnik mleJskl 

Lódt, 18 stycznia. przerw obiadowych. · f neł 1, Goldberg, skazany zostat za ptacę 
(k) Naskutek interwencji żwiązków Inspektorzy pracy spisali wobec tego w nadgodzinach na 2 miesiące hezwzgłęd 

zawodowych okręgowa inspekcfa pracy kilkadziesiąt protokulów, które przesła-1 nego aresztu. Inspektor pracy skierował 
dokonała ostatnio kontroli łódzkich ple- ne zostały do referatu karnego z wnio- · przytem wniosek do sądu grodzkiego o 
karń, celem stwierdzenia, czy ustawa o skiem o ukaranie piekarzy, łamiących I aresztowanie Goldberga, gdyż nie ma on 
czasie pr~ jest przestrzegana. obowiązującą ustawę. j stalego miejsca zamieszkania i mógłby 

Wyniki tej kontroli byly wręcz rewe W dniu · wczorajszym w referacie wydalić się poza obręb miasta. 
lacyfne. Okazało się bowiem, że w więk- karnym odbył się caty cykl rozpraw I Wniosek ten zostal uwzględniony i 
szości . zakładów piekarskich w Łodzi przeciwko piekarzom, przyczem wyroki, zaraz pq rozprawie 
pracownicy pracują po 14 - 16 godzin li jakie zostały wydane, są bardzo surowe. WŁASCICIEL PIEKARNI ZOST AL 
na dobę, korzystając z bardzo krótkich Właściciel piekarni przy ul. Kamien- ARESZTOWANY I OSADZONY 
<YJUC><h.. · , moocoa-JOCoooOOOeo W WIĘZIENIU. 

KAŻDEMU PRZYPADNIE NMiROOA! Zaznaczyć rlależy, że Goldberg był 
kto nadeśle lrafne rozwiązanie ukoR mywoN w - alc~ęzczs JubórP Już karany 10 razy za łamanie ustawy 

Za dobre rozwiązanie wymienionego wyże! przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobycia kli-
0 

czasie pracy. 
Jenteli następujące nagrody: 

1 Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda Narty Następnie referat karny skazał za nie 
z " Rower męski 8-15 „ Obrazy oleine przestrzeganie ustawy o czasie pracy na 
a Patefon 16-20 Swetrv męskie stępujących piekarzy: Pakulę (Nowo-
4 " Aparat radiowy 21-25 „ Pullowery damskie ·· miejska 26), karanego 11 razy, na 6 ty. 
5 " Aparat fotograficzny 26-35 „ Zegarki męskie d . b I d t Di 
6 " Kilim 1sox200 36-50 „ Kasety toaletowe. go m ezwzg e nego aresz u, amanta 

Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielką ilość nagród pocieszenia. (Piłsudskiego 16), karanego 6 razy, na 
Rozdzielanie nagród odbędzie slę pod nadzorem notariusza w terminie, o którym zawiadomi 2 tygodnie bezwzględnego aresztu I Pu· 
się na piśmie. Nieznaczna op1lata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiąz~11le należy przesla~ tajewskiego (Brzezińska 23) na tydzień 
laknaJprędzeJ. Adresować b I d t 

Dom Wysylkowt „NIESPODZIANKA", Kraków, Krowoderska 56/6. ezwzg ę nego aresz u. 
tCtJOOOCX !COO!X· · · "O.~~"CCC:;coc~ Jak się dowiadujemy, w najbliższych 

dniach inspekcja pracy przystąpi do 
Starostwo 1rodzkle przypomina, te,,. et.su p n wani•e u•g szkolnych skontrolowania dalszych piekarń w Ło-

.aalblltszych 11.a1 natetv wnos1c1 pedanta w spra• f ZYZ a g . - dzi, celem vociągniętia · do- cdpowie-
w1e J)r.zedłutenla na rok błełący przepustek aa dzialności wszystkich pracodawców, 
przelazd centralneml ulicami, zezwoletl aa crv nie powinno by~· uzależnione od postępów ucznia ! - przekraczających ustawę 0 czasie pra-
w szachy I domino w lokalach rozryWkowYch, Memor.iał organiza~yj rodzicielskich w Lodzi cy i zatrudniających robotników po kilka 
I cukierniach, koncesll na koncerty I zezwoled Lódź, 19 stycznia. ulg w oplataich czesnego od postępów naście godzin na dobę. 
na broił- u (k). W ostatnich dniach odbyly się ucznia ilie powinno mieć mieisca i po- 1 •••••••n•11ammmr.m1 lll&emm••• 

z d hi bi ló 1 ' * ' 111 w lsklel aa w Łodzi ze.'brania organizacyj rodziciel· stanowłll zwrócić się zobszernym me.; 

1

1 Sł 
d bot o ~,cz~;10 a:::emika ::r:b. tyWe ski·ch, na kotórych omówione żostały bar morfałem do odpowiednich czynników ra.szny. wypadek na szosie 

wY 0 
Y 

0 w u P . dlzo aktualne sprawy. z prośbą o wysłuchanie Ich żalów. • . _ • 
dziecko. Wyrodn1t matką okazała sl41 Janina Otywioną dyskusję wywotała spra- Rodzice oświadiczają mianowicie, te : Chłopiec ndnló:U ił tJ manae ebu nliO 
Groblewska, która skazana została wczorał wa powi~anla opłat szkolnych z poste· n!ezaw:sze lenistwo jest przyczyną nie-I Łódź, 19 styc.znia. 
przez sąd na 3 lata wtz~teala. pamł uczniów I uczenie. Sprawy te bo- dostatecznej oceny postępów. Są jesz- (gr) - Wcwraj, w l!odzina.ch ppoł., 

w ciągu bletąceco , ;~ku zbudowane będ• „ wiem wiążą .się ściśle ze so:bą. Od po- cze inne przyczyny, jak brak uzdolnień na szosie w pobliżu Józefowa, wydarzył 
Lodzi szalety uliczne. Budowa rozpocznie się stępów ucznia uzależnione są przyzna· w pewnym kierunku, warunki pracy do się nieszczęśliwy. wypadek, ofiarą. ~tó; 
wczesną wiosną. Szalety zbudowane zostaną/ wane ułgi w op~atacb czes1,1eio~ . mowej ucznia, który niema poprostu ani reg.n padł 7~1etm Czesław Kudzmskt, 
narazie na pl. Dąbrowskiego, na pL Wolnołcl, Przyznana ,ullga pr~ektesla. się aut?- czasu, ani miejsca na nauke w domu. zam. w Cho1n<l!ch przy ul. Słowackiego 

Bałuckim Rynku 1 na Zielonym RYnk• I mały<:znie, o ile .ucze~ na św1adectw1e Dlatego też rodzice zapytują, czy nr. 7, . . .. 
na •• l pólrocznem będzie mial niedostateczną niemożność osiągnięcia przez ucznia 1 Chłopi?c 1ec??-ł woz~m drab:ruastym. 

Dwa •amobA.Jstwa t ~anotowano wcioraJ w ocenę z jakie·goś P. rzedmiotu. Ią.stytuc. je wymaganego poziomu, niemożność, wy I W pewne1 chwili, strac1ws~ r~~nowa-
" u l ść 6 d i h ptywaJ"ąca z cal ego szererru powodów 1 ~.ę. spadł na bruk tak ,fatalnie, 1z dostał Lodzi: w mieszkaniu własnem przy ul. Orobel· P acące pzę wpis w . za z ect swyc ~ d kol kt j h ł 

neJ 4 Henryka Starczewska napiła st41 esencll pr~cowmków, Cofają również aut'o~a· od ucznia niezależnych powinna pocłą· stę po .. a wozu, . orvm ee 8 • 

()ctowel. a W Ublkacłl domu pr.zu al. Sadowe! tycznie swą J)Otnoc w obłiczu _ nłedo· gać za sobą taJiie dotkliwe konsekwen· ~a mie1sce przybyła ~aretka pogo-
, t t ś t~-A I cfe dla rodziców teoo ucznia. łowi.a ratunkowego. • Dyzurny leka~z 

12 Adam Karbowiak usiłował pozbawl6 1141 ty- 9 a eczn~J oceny po.s ..,.....,w uczn a.. . "' skonstatował skomplikowane złamame 
cła przez powieszenie. Obydwu znleclięcoaJ111 Rodzice wskażah, że uzależ1!!a~ie obu n6s1 i w stanie poważnym przewiózł 
do tycia udzielono pomoc~. Dalsza obn1zka cen węgla chłopca do szpitala Anny-MMji. 

Zebrania dozor~~!. d19om~o~t'~h w związku z potanienięJll taryf tkołeltowiycb. - Konferencja !<~~ ... ~~ 
IAJU.łi, -.„ - . cennikowa w s aros w e ~ 

(k) - Dztg, w niedzjelę, ędą, nę · --·--• - · TEATR MIEJSKI. 
w Łodzi dwa wielkie .z.ebrama do.zot· Lódii„ 19 tłyeznia. I Lochi ZWV1ana będzie lfonferenoja cen· Dziś, w niedzielę, 0 godzinie 12-ej w połud· 
ców domowych, dla oonówien.łia. &prawy (v) W dńiu wczoraijszytil ogłoszona niko~a •Z o/zedstawicielami hurtowni- ?le o.stat?ie po.w_tórzenie .Pięknej. bajki, urozm~-

ml'eszkań d"""Olrc·o·w. zo!rlała urzędlOW'a O~nlżka taryf ltelejo- ków 1 detajl.1st6w handlu wę~la, poczem 1 ~one1 śip1e~am1 1 tańcami „Ala 1 JaMk w krat· 
"""' h ;..;:i ł · t Ob '"-k t t • ...&aJ • fłA ik nie czarów . Ceny zniżone. 

Jedno zebra.nie odJbę,·d.zie się w sali wyc uu ranspor u. nt.;c. a a P0 H nas ąpi u~, eme nowe„.., cenn a na 1 O godzinie 4 po południu bezwzględnie ostat· 
·~-1~. • t6 ul V---ow swem oJbr~vmiem zn,aczeńietn dla prze- węj!iel. . nit powtórzenie „Szesniwtolatki" po cenach zni· 

zwt~„ rezerwts w przv ' 1.111C111 • mysłu i handlu odlbiie się w kóttsekwen- Według prowiz.OTycznych obliczeń żonych. 
skie~ Sl, drul!ie zaś w Domu Robotni• cjł na cenie adykułu pierwszej p.óttrzeby obniżka cen w~la nie będzie zbyt wy- Dziś 0 godz, 8.30 wieczorem 1Jremjera praso· 
czym pr,zv Wodnym Rynku 13. . d "''- _,l i I d .i • • • koł 20 ko wa i członków Tow. Przyjaciół Teatru znakami· 

Na zebran.iaich tych dcworav 'będ4 się 0 ja.Kicli na.leży Ztu ctyć Wętl e ' a~na 1 wyniesie 0 9 l!roszy na r- tej komedjo · farsy Szeksipi.ra p. t. ,,Postkromie· 
dOlll1lai"'<11Ć, aby mieszkania ich zostały Taryfa kolejowa w kalkulaeii cennika cu w sprzedaży detalic.znei. ni~ zł'?śnicy". Od. trzeci~ lat jest; to p(erwsze 
Zbada"'ne przez speci'aln• kom!-'ę, utwo- węgla jest stałym sipółc.zyrtnikiem i sta- Wldt1w1Slko szeks,p1rows1k1e w Łodzi , to też za· 

„ ""1 ' d ·"ć -1- "'-' ""t W hw'l' równo inscenizator, muzy:k, dekorator, jak i ca· 
rZJoną z przedstawicieli inspekcji pracy, nowi 'O'~- pU\li..acc.uy ,~rol cen · h. b c 11 ły zesipół aiktorski dołożyli w-&zel.kich ~ił. by ta 
związku zawodowe~o i stowarzyszeń zatem OD'Iliżki taryf K<> ejowyc 1 ezpoA• Siekierą W głOWę u<oczysta J:>remjera wypadła jak najlepiej. .. 
właścici~li domów. rediniem fei naistęp.stwem iut obnitka uder"'ony został pod••"'"s llbac)I w poniedziateai: i we wloreik o. godżlnie 1.30 

ceh. węgla w hurcie i detalu. ir. •&lu wiecz. aktualna satyryczna komedia Verheuila 
Pokąsany przez psa Jak się dowiaduiemy, w naibliźsz;yeh ' ló~t, 19 stycznia. „Szkoła ipodatniików". Ceny zni!one. 

Lódt, 19 stycznia. dniach sp·odzie-wane iest roizesłanie (gr) W czasie libacji przy ul. PUal- LóDZKIB TEATRY POPULARNE 
(gr) Woźny sz'Koty powszechnej przy prze.z minis!erstwo, specialńie OP,Ta<:o~ kowskiej 20. pobitY:. został przez kompa- w niedzielę 

0 
~~~~~o:i~ ~8~poł. 1 8.15 wiecs. 

ul. Jakuba 10, Zygmunt Skottda, zam. wanych, Ol!olnvch tabel kalkulacYJnych, nów 28-letnt Stanisław Ruta, zam. w dwa ostatnie przedstawienia komedji w 3 ak· 
przy ul. Jana 2, pogryziony został wczo- na podstawte których, po obliczeniu lo- tymte domu. tach St. K!edrzyńskiego p. t. ,,Oczy księżnicziki 
raj wieczorem przez psa, odnosząc ra- kalnych kosztów frachtu, władze admi· Lekarz pogotowia miejskiego skon- FathOmdy" .. d , 'k d . . d 

815 
. 

' · · d i t t 1 ' d h t ponte zia1. u co z1enn1e o go z. , wie· 
ny podudzia. mstracy1ne przystąpią o opracowana s a owat oprocz ran, za anyc ępem czorem montaż sceniczny w 2 częściach - 17-tu 

Do poszkodowanego wezwano pogo- nowych cenników na węjfiel. narzędziem, głęboką ranę głowy. Oka- obrazach p. t. „Co chcesz _ to masz". 
towie miejskie. Dyżurny lekarz .. po za- Po otrzymaniu szczeJ!ółowvch roz· l zato się, że Ruta uderzony zostat siekle- DOM LUDOWY - Rzgowska 8ł. 
apll.kowaniu zastrzyku przeciw wście- porządzeń z mi 'sterstwa i wvk·azu ta- rą tak silnie, iż stracif przytomność. W niedz.ielę o !!!odz. ~.-1? popoł. i 8.1~ ";Viecz. 

b l b · · • f • St k d · b d . dwa ostatmę przedstawienia arcywesołeJ i me-
kl i źnie. pozostawił go na miejscu w sta- e o niz?ne! tary y towaro~e1 za ptze· .. a~ posz o Clwa,rn~go me u z1 po- lodyjnej operehki w 3 · aktach w. Kolio IP· t. _ 
nie b. osfabionym. wóJ: kole1am1, w aituostWie if.rodzkun w· wazmeJszych obaw. ,Tylkd Ty". 



Słr. -t 19.I 

.tt~!·'R-::.0~„ Na froncie .. pr~cowniczym 
POLSKIEGO RADJA. o I b·1 t t · dl b I ·k,,. P t · d tor 9.00;;-~~D~~~~~· !:a:!1~z~i~ś~93~.P~ Twą u gowe 1 e y ramwa1owe a ro o 01 ow. - rzyga owa n tiJ o w · 

~~~~!;niu9·~t-j~ii.ełt~az;~:;__9~~óniMz:~·yik: 0 ·! kowej konferencji wszystkich związków. - bikwldac a za1~rgów 
l)'lty. 9._40-9.50. Dziennik poranny. 9.50-10.00 · 
•dczytanie programu na dzień bieżący. 10.00-, Lódź, 19 styczma. W dniu wczorajszym zlikwidowane wie 800 pracowtików miejskich, zatrud-
).30. MuzY'ka - płyty. 10.30-11.57 Transmisja (k) Odbyło się zebranie delegatów z'ostaty dwa zatargi w fabrykach łódz- '. nionych w miejskich domach wychowa w 
,aibo±e~stwa z Katedry św. Jana w Warszawie. fabrycznych związku zawodowego Pra kich. I czych i szpitalach. 
'I czasie Natbożeń t &.' ć b d · Chó I " 
~atedralny pod d;. k~. ~~~~taHen~~ieNowac~ i ca", na które~ omówiona .z?~~ała spra- W fabryce Gasfreunda przy ul. Le- Pracownicy ci prosić będą p. prezy-
iego. Kazanie p. ł. „Była światłość prawdziwa" I wa konferencJI przedstaw1c1eh wszyst- gjonów 13 wynikł strajk okupacyjny w' denta o obniżenie kosztów utrzymania 
- wygł06i iks. prof. dr. Kici.ńsiki. 11.57-12.03 kich związków zawodowych w Łodzi, związku z oświadczeniem właściciela ' o 20 proc. oraz o obniżenie czynszu ko· 
ygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa.\ która odbędzie się w nadchodzący wto- firmy, który zaproponował robotnikom mornianego o 15 proc. Opłaty za utrzy-
2.03-12.15 „Ze świa.ta pracy" - Czy praca k k · · l „ ' d l d k · 
la z~sku jest zjawiskiem sipołeczni~ niemoral- 1 re w o ręgo.weJ mspe (CJ! pracy. utworzenie spot zie ni i wy zierżawie- manie i omorne potrącane są pracowm 
em?' - dialog przeprowadzi prof. Alfred Lieb- ! Na zebranru tern wezwano delegatów nie krosien. kom co miesiąc. 
?Id. 1~.15-14. 00 !"oranek Muzyczny z Łodzi na! fabrycznych, aby zebrali do wtorku od„ Firma zrezygnowała z tego zamiaru •••••lll!!l•m••••••••• 
1SZystk!e rozgł~śme P .. R. Wyikonawcy: Łódz- powiedni materjał, dotyczący stosunków i robotnicy przerwali okupację. ~~· 
a Orkiestra F1lharmomczna pod dyr. Teodora 'I h f b k l k ' ( ) • 
tydera i Pola Szmu.klerówna (fortepian) _I W poszczego nyc a ry ac 1, wyso os- W firmie Klajnman Zagajnikowa 23 
Y, przerwie por~nku około godz. 13.00-lJ.20: j ci stawek, obniżania zarobków I t. d: wybuchł strajk spowodu redukcyj. Fir- . · 
eatr Wyob;aźm: Fragm~nt słuchowiskowy ~ I Zapadła poza tern uchwała zwroce- ma zobowiązata się, że w ciągu 3-ch ty- ...... ....___. 

Lramatu ~ul!us~a Słowackiego. „F.antazy, czyli : nia się do zarządu m. Łodzi z prośbą godni przyjmie wszystkich zredukowa-~ 
fowa DeJanLra w o,pracowamu i ze wstępem / · · d · d · h ' k' ' 
fana Emila Skiwsikiego z udziałem Aleiksandra o poczymeme o powie mc staran w 1e nych do pracy, .wobec czego robotnicy , 19 STYCZNIA 1936 r. 
1Vę,gierki. 14.00-14.25 „Pomyllld" _ nowela! runku wprowadzenia na tramwajach przystąpili do za1ęć. ! Już kolo godz. 8-ej rano oczekują nas różne 
>tefana Żeromskiego - recytuje Juliusz Os·ter· i młeJskich specjalnych ulgowych biletów *** · przykrości i niepowodzenie w związk11 z uowe· 
va. 14.25-15.25 Koncert życzeń. 15.25-15.45 ! dla robotników udających się po połud- Jutro, t. J'. w poniedziałek, u p. prez. mi poc~yn~niami i sztuką. Począwszy od godz. 
'1.uzyka po.godna - płyty. 15.45-16.00 Poradnik • ' 9 d I śl ł dl ób 
urystyczno • sporto'"Y dla robotn'"-ów _ wygł. •1 mu do pracy. Glazka odbędzie się konferencja w spra- -ei zia aia P_OmY_ ~e .wp YWY_ a 0~ • ero-

„ Jll< dzonych w kw1etmu 1 p1erwszei połowie marca. 
Ludwik Szumlewski. ' R I" IE W.4Al&WWW Okres ten nadaje się także do nawi,1zywania 

16.00-16.15. ,,Łami~łówiki" dla dzieci podyktuje I D • stosunków z artystami i osobami wybitnemi. 

1 6 · 15Hef~~. Łx!i~~~t Ar1kadjusza Flatto. I w~e kolporterki fałszywych p~eniod zy r;s~~~~ćg~~f~~:ó~ap;'~~~t~~isl~a~~~~i fa~f~ 
l6.45-17.00. Cała Polska śpiewa - koncert l 'r wda wać się w dyskusje na temat polityki. Mię-

chóru męskiego „Dzwon" pod dyr. Z~- UJ"ęłe zosiały w dzielnicy słarom~eijs!de~ dzy godz. 13-tą a godz. 16-tą po'.11yślny obrót we-
munta Moczyńskiego (z Torunia). ·' zm:i spra wy sercowe. Jest to także odpowiednia 

17.00-17.40. Muzyika taneczna w wykonaniu Lódź, 19 stycznia. umiejętnie podrobionij. pora do wym 3zan ia w podró3 i zal.tLviania 
Małej Orkiestry P. R. pod. dyr. Zdzisława (~r) W d · l · t · · k' · w K 1 t k' f l fik t • do · a 
Górzyńisfkiego. o - zie mcy s aromie1s te), Ol por er l a sy a ow prow - spraw, wymagających szybkiego zakoń;~enia. 

17.40-18.00. „Migawki regjonalne" _ audycja obrębie 3-go komisariatu P.P., ostatnio dzone zostały do komisariatu, a następ· Godz. 17-ta przyniesie zaintere3owanie "''uką 1 
z Poznania. ujawniono, że Jacyś nieznani sprawcy nie do wydziału :iledczego. 3-cia bryga- życiem towarzyskiem. Począwszy od godz. 18-ej 

18.00-18.30. Teodor Blumer: Sui•ta taneczna op. puszczają w obie!l fałszywe pieniądze. da ustaliła, iż obie były już niejednokro- działają ujemne wpływy dla zdrowia, maryna-
53 na flet, klarn~t, ró„ i' fagot. w.-1.onaw· Pod dł t ł h · k l t t . k d b t t . rzy i osób, mających styczność z morzem. Ocze-

~ „ ,,,.. . czas • ugo rwa yc 1 s rupu a • me arane za po o ne przes ęps wa 1 k · t k · ó · k ś · k 
cy: Kameralny zesipół instrumentalny kra· , UJą nas a ze r zne przy ro ci w zw1ąz u z 
kow&kit.go Towanystwa Muzycznego, w nych obserwacji ujęto w dniu wczoraj- pochodzą z rodziny znanych fałszerzy i osobami płci odmiennej. Wieczór r.Jwnież za. 
składzie: Jan Skawiński _ flet Fr. Niery· szym dwie kobiety, Marjannę Bilecką kolporterów podrobionych pieniędzy . powiada się niepomyślnie i doo'ero po godz. 
chło - obój, Ferdynand Gemrot - klarnet, (Limanowskie~o 48) i Janinę Glinkie- Władze, po przeprowadzeniu <locho· 22-ej nastrój się polepsza i przyniesie mile prze
Tadeusz Mucha - róg i Michniewski - fa- wicz (Urzędnicza 28), które w sklepie j dzenia, odesłały Bilecką i GHnkiewiczo- życia psychiczne. 
got (z Kra:kowa), Dziecko dziś urodzone - pracowite, snmien-

18.30-19.00. Powszechny Teatr Wyobrafoi: _ spożywczym przy ul. Zj!ierskiej 1 usiło- wą do dyspozycji sądu. ne. nadaje się na stanowiska odpowiedzialne, 
Słuchowisko oryginalne Tadeusza Syigietyń- wały puścić w obiel! monetę 5-złotową, · zazdrosne gwałtowne, losy Z'.11ienne. 
ski.ego i Jerzego Waldena p. t. „Re.kin•' w 
wyikonaniu Stefana Jaracza (wznowienie). 

l'J.00-19.10: Zapowiedt programu na dzień na· 
stępny. 

19.10- 19.15: Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.15-19.30: Koncert reklamowy. 
19.30-19.45: Kącik humoru i wesoła muzyka. 
19.45-20.00. „Co czytać?" - nowo~ci beletry-

styczne omówi Wacław Rogowicz. 
20.00-20.45. Koncert &o!istów. Wykonawcy: -

Marja Mokrzycka - śipiew, · Zofja Adamska 
- wiolonczela. 

20.45-20.50: Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 
20.50-21.00: Dziennik wieczorny. 
21.00-21.30: „Na wesołej lwowakief fali". 
21.30-21.45. „Podróżujmy": „Rumunjll a la four· 

cheHe" - felieton wygłosi Włodzimierz Po· 
pławstki. 

21.45-22.00: Wiadomości sporlowe ze wszyst· 
kich rozgłośni P. R. · 

ZABAW A DLA WSZYSTKICH! 
22.00-23.00: Muzyka taneczna w wyk. Małej Or- zowa. ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka ka· , . . . • . 

kiestry P. IL pod dyr. Zdz. Górzyńskiego meralna. HAMBURG. Muzyka forłepiano• Dz1s1e1sze _Pbpołudme .do~rze SIP~ZI tylk.~ 
23.00-23.05. Wiad omośc i meteorologiczne dla wa. . t~n, kl? uda s ię d? „Tabarmu na fa1f o godzi 

żeglugi powietrznej. Godz. 19.00 WROCLAW. Muzyka fortepianowa. nie 5-ei po południu. . . . 
23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty), I 19.10 MONACH.TUM. Tańce dawne i nowe. . Zob.aczy wystęipy ~.rtys!y~z!1e i będz!e .pod~-

, PRAGA. Muzyka lekka. BRATISLA WA. J wiał '!'.'.t~kny !!.łos ,V am Lasd_<teJ, znaikom1te1 śpte· 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. Koncert fortepianowy h-d1r Dr-:!1-- ··· - · ·. __ I wac:zllu, emocionuJące po.plSy duetu mulatów 

Godz. 17.00 RZYM. Koncert symf. BUKARESZT 19.15 FRANKFURT. Muzyka popularna. - Kent i Maxya, .oraz :WY~t~y dw~ch doskonałych 
Muzyka lekka. STRASBURG. Muzyka tan, 19.30 STOCKHOLM. Muzyka angicls;:~. - tancerek - Miry Mill .1 Suzy D Ewy.. . 
17.15 LENINGRAD. Koncerl symfoniczny. 19.45 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert radio·\ A w p~zerwach między num~ram1 pubhcz· 
17.30 BUDAPESZT. Koncert z Konserwato- orkiestry. . ność 51Jędz1 cz~s na tańcu. Or-k:iestra i;st do· 
rjum. ANGLJA (Ref!. Progr.) •. Konczrt ra· Godz. 20.00 BEROMUENSTER . .. Wesela figara" I skonała a parkiet obszern_r, to tez te dwie zale· 
djoorkiestry, 17.55 WIEDEN. Muzyka roz· - · opera Mozarta. HAMBURG. Wesoły wie· ty l!warantują pełną p~zyiemność z ~ańca. . 
rywkowa. I cz6r. KRóJ,EWIEC. Wieczór tańr'I. KO- ~to !1ie moż~ ;\'rZ)'.JŚĆ po południu -:-- mech 

Godz. 18.00 RADIO PARIS. Muzyka lekka. LE· : PENHAGA. Koncert orkiestry i solistów. - . odw1edz1 „TB;barm w1eczo~em, na da~cmgu, na 
NINGRAD. ,Tristan i Izolda" _ opera Wag : SZTUTGART. Wesoły wieczór, KOLONJA ł. którym również beztrosko .1 wesoło mIJa czas. 
nera, 18.05 'BRATISŁAWA. Koncert radio· l Barwny jest świat. Ceny przystępne, kuchma smaczna, sale wen· 
orkiestry. 18.15 BUKARESZT. Muzyka jaz· 1 tylowane. 

! - Może „Tajemniczy Wtadca" zaj-1 naraz i znalazł się w pokoju, w którym 
, mował się okultyzmem? \na podłodze leżał bez życia stary lokaj. 

- Nie. Smierć nastąpiła w sali jadalnej. w -
KWITNĄCE OSTY 

-Może„. I chwili, gdy zmarty nakrywał do stołu. 
- Nie pytaj mnie pan - przerwał Panowato ogromnt zamieszanie. Na-

Rymwid tak rozkazującym tonem, że'. tychmiast wezwano Wrońskiego; który 

I 
Zbigniew umilkł zdziwiony naglą szorst · stwierdził u lokaja nagły paraliż serca. 
kością gospodarza. j - Ależ Franciszek nigdy nie obja

Wroński ciekawie przeglądał książ- I wiał choroby serca - objaśnia/ in.:;pek-Powieść współczesna 

Krystyna Witmanowa opuściłll męta i 
zamieszkała ze swym brlltem, Wiliamem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapamn!eć o tern, rzu
cił się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 
Ewę, z którą zaręczył się. 

Ale stary W itman nie chce słyszeć o 
małż'eństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemi sposobami stara się oddzielić 
OttJkara od Ewy. 

Ottokar dostał pomieszania zmysłów. 
Zamieszka! y.rraz z rodzinal w staroiyt 

nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
„straszyło", Witman sprowadzi ł inspektora 
policji, który wszczął dochodzenie. 

Ottokar zaczyna mieć przebłyski rozu· 
mu. Doktór Wroflski wszedł z Rymwldem 
do jegJ pokoju. 

ki w bib!jotece. tora Witman. 
Wszystkie były mniej więcej z jed-1 Matczaka zaintrygowała ta nagta 

. . . nej dziedziny wiedzy. Koncentrowały śmierć w zamku. 
zwrócił się do Rymwida. się na wynalazczości gazów trujących Gdy sprowadzono kilku iunych le-

Mł ~r?sz7 bar~zo: 1 d . d dl lub nauce o bakterjologji. karzy i ci stwierdzili paraliż serca, in-
o ~iemec 0 rą.zy om 1 P? sze Lekarz wyraził szczery zachwyt spektor doszedł do przekonania, ·l:e w W d~zr-1 · Po chwili znalazł się obok l nad pracą Rymwida. Gospodarz zapalił gre wchodzi „Tajemniczy Władca" i po 

ro s ~ego. . . . I . się do tematu. stanowił przekonać się osobiście o jego 
Z ~amteresowame!ll oJ;>e1rzat mie-1 Prawdopodobnie miał pan o mnie wpływie na bieg wypadków. Zdecydo-

szkanf et f o cz em rozsiadł się w wygod- zgoła inne wyobrażenie - zaczął - wal się noc przepędzić w pobliżu za gad 
nym 0 ~u. I Może przypuszczałeś, że spędzam czas kowego popiersia. Obejrzał je dokład= ~~ł~ ~ u pa~:j -n~~wyrokow:ł. ll na czytaniu francuskich romansów? nie i resztę śledztwa pozostawił do no
A czy p:n: ~~m m~ó~nie~z n~wi~d~n~ Nie dziwię sie. Moja sf:ra swojem lek- cy. Choci~ż Matczak I?rzyzwyc.zajony 
jest przez Tajemniczego Władcę"? kon:y.ślnem postępowaniem, często, upo byt do róznych .sytuacy} w s~eJ prak-

- Nieki~dy _ tak. wazma do pod?bnych przypu~zczen. . tyce .detektyw1styczneJ, musiał ,P~ZY-
- I nie bo' si 0 an? Rozmowa, Jaką rozpoczęli panowie znać, ze twarz wmurowana w scianę 
_ Czego? 1 ę g P · nie interesowała Zbigniewa. Natomiast nie czyniła miłego wrażenia. Zwłaszcza 
_ Prawda, przecież to riana przo- p:oste, jakgdyby. pusteln~cze urządze- OCZY_ „Tajem~icz.ego ~t~dcy"' posiada

- Więc pan jednak pracuje? Pisze dek Najdziwniejszem jest to, że widzę me d~mu Ryi;riw1da. budz~ło .w młodym ły mesamo~1ty. 1 odrazaJący wyraz. 
pan? w panu podobieństwo do twarzy „ Ta- czł?w1eku. d~ze za<:1ekaw1eme: w. rezul Po chw1h ~1e bez pewnego .wstrętu 

- Jestem bakteriologiem - obja- jemniczego Władcy". tacie .zaop1mował, z~ .Rymw1d l!-Je. byl o~u~ał palc~m1 całą t~a_rz. ~ n~z w .tern 
śnil go Rymwid. Dl t d . . przeciętnym czlow1ek1em, za Jakiego m1eJscu zna1dowała się Jakas taJemmcza 

- A! · . -. ~~ze go o -y;y a1e się . panu dotąd go uważał. skrytka? Myśl ta pobudziła w Mat cza-
- Czy pan przypuszcza, te spę- naJ~z1w.meJsze? Przecież zdarza się, ~e Spodziewając się przyjazdu Wi!ja- ku nadzieję, lecz i te badania nie daty 

dzam czas na próżniactwie? odziedziczamy po swoich przodk~ch me ma wcześniej od Wrońskiego, opuścił żadnego rezultatu. Inspektor pierwszy 
Wroński nie odpowiedział, ale też !Ylko zewnętrzny wygląd, al: t cec~y dom bakterjologa. W pobliżu zamku raz zaczął powątpiewać w swoje zdal

nie dziwił się już gość oryginalnemu za- ic~ charakteru. Ja na szczęście odzie-I usłyszał niecodzienny gwar i porusze- ności. Wytrwale oczekiwał nocy. 
chowaniu się człowieka. O ludziach nau dziczyłem tylko zewnętrzny. nie. Pędem wbiegł do środka. Gdy po kolacji rodzina Witmanów 
ki i pracy na tern polu posiadał specjał- - Dlaczego mówi pan na szczęście? - Co się stało? opuściła jadalnię i udała się nJ spoczy-
ne pojęcie. Znał kilku takich i każdy z Po twarzy Rymwida przebiegł wy- Pokojowa, którą spotkał na scho- nek, Matczak pozostał na mieJscu. 
nich był dziwakiem w mniejszym lub raz zadumy. dach rzuciła mu z przerażeniem w gto- Kazał zgasić światła i zostawić jedy-
:większym stopniu. - Przepraszam pana, że nie mogę! sie: nie ukrytą lampkę, zawieszoną tuż nad 

W pewnej chwili w oknie ukazała obja~nić go, ale to jest tajemnica naszej! - Nieszczęście! samem popiersiem. Blade światło. jakie 
się głowa Zb yszka. rodzmy. - Co? Gdzie? padało na rysy wmurowane w ścianę, 

- Dzień dobry panom! Zauważy- Zbyszka poprostu paliła ciekawość. - Franciszek!„. czyniło je okrutniejszemi. jakgdyby ży-
łem was idących w tym kierunku i przy Pos_tanowit sobie .za wszelka cenę do-

1
1 Zbigniew, nie czekając na dalsze wy wemi w wyrazie szatańskiej nienawiści. 

biegłem. Czy pozwoli mi pan :w.ejść?. .......- .wi®zieć się prawdy. jaśnienia, przesadził po kilka schodów (CiąJ! dalszy jutro). 



HapiMł specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁ EK SZUKA SPRAWIEDLI OSCI.. 
Sensacyjny romans współczesny Konkurs „Expressu" 

p.t. „Łowimy wszyscy 
rybki" 

134 ~=-====·===========-·=·=· 
STRESZCZł!Nlł! POCZATKU POWIBSCI Wtedy to przyszła Rogoszowi myśl sobą cale piekło„. I Maczuga jest moc-

·• · Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· do glowy: zapyta szaleńca, czy podpa- ny„. Ale policja da sobie z nimi radę, 
aych Alfredem Krauserem a jego sderem Ja· Hl tartak i stwierdzi, czy tamten się prawda?„. I skujemy lucypera i belze
nem Rogoszem doszło do gwałtownej ar.eny w przyzna... To przecie takie ważne„. buba w łańcuchy i spalimy ich na stosie. gabinecie dyrektor.kim. Rogosz został wyda- Wt d b d · b" k ól k' p lac lony z pracy aa to, ie ujął się krzywi' 'J!icz· Więc ryzykuje pytanie: e y wy u UJę SO 1e r ews I a I 

kowanej przez dyrektora 1c>botnicy, _ Pan podpalił tartak? .. , i zamieszkam w nim z Magdą, Natalją 
Nazajutrz wczesnym rankiem przed faoryką Powiedział to bardzo miękko, ta- i Zbigniewem, z dziećmi mojemi ... A te-

Krausera jakaś przechod.i:ąca kobieta L ~knęła godnie, takim tonem, i·akim mówi się 0 raz - idź, idź! . .się na trupa mę:tczy.zny .1. odciętą głową. W za· Pó"d d k' n 
·mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera rzeczach blachych, zwykłych, codzien- - J ę.„ - O rze 1 .i,ogosz, wy-! 
· Jan Rogosz !oatał aresztowany a w dwa mie- nych. słucha wszy cierpli.wie ?ełkotu. szaleńc~. i nas samych.... Idźcie, idźcie, bo nam 

11\ce p6tniei. stan~ł przed sądem, kt6.rr skuał go Nugat podniósł na niego oczy. - Ale na dwo.rze iest ciemno .1 mo.gę me przeszkadzacie... „ . 
n• 15 lat w1ęzlen1a za zamordowanie Krauser~. - c ? - uknąl J'akby zbudził odnaleźć drogi ... Wyprowadzi mrne pan Ale nikt nie ruszyt się z miejsca. Na-Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie o ... mr I ? k I I. 
przed termineN wypuszczenia go, udaje się do Się ze SnU. z aSU .„ . . wrote ZaW01a1. • 
mieszkania Walczaka, który miał .mu ~jaw.ić, _ Pan podpalit tartak? _ powtó- -. Dobrze ... ;--- zgodził się Nugat po I _ Nie odganiaj, }elaz1ak, nas~ych 
k_to był mordercą Krausen, ale nie .dow1edz1ał rzyl Jan i czeka z zapartym oddechem j krótk1em wahanm. - Chodźmy... 

1 
kobiet... Jak mogą pÓJSĆ do domu, kiedy ·~ę tego. bo Walczak .. cho;y n~ gruthcę ikonał, d . dź - Nie będę go namawiał żeby po- t k o się zamartwiają jak i my„. ru, .zdążywszy zdr1tc\z1ć ta1eu111.1cy. na o powie . I . . ' , a sam . ' . h I 

Pant .Eltbleta Wernerowa, żona Hugona Wer- - Ja ... - odrzekł starzec z niesamo szedl na pohcJę ... - zdecydował tym-; Niech zostaną, ale mech będą cie o„„ 
nera, gł?wnego a~cJonar,usza fabryki samocho-1 witym uśmiechem. - A skąd ty wiesz ~zase~ Rogos~ V.: duc~u .. - On ma swo . Nie płakać, baby!. .. 
fiów poiechała p1ękną.hmuzyną na ~acer z~I 0 tern?... 1 J~ wa~Jact~a 1 me póJdz1e, ch?ćbym .go ! Przyznano Nawrotkowi stusznoś~, ~wym nowym ~ochank1em, szoferem Andrze - Widziałem me wiem Jak przekonywał i pros1L. . t d z· I . k pos'anowit nie sprzec1-iem Łubkowskim. , . . ··· . . . . . . k , e Y e azia , l . 
. Poprzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy -Cos w1dzial? Pozar?... Więc, z~aczy, . mem~ mneJ rady, Jal · \\'iać się woli ogołu. Jak tak chcą, ?1ech 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- - Właśnie... sprowadzić ludzi tutaJ... , i tak będzie, chociaż po prawdzie, to 
tów Walc~aka, z których dowiaduje si~, ż_~ Obłędny śmiech rozległ się w pod- Po kilku minutach obaj szli już ciem ; trudnp jest naradzać się, gdy baby z 
Krauser me zos~al zamordow~ny. Po „śm1crc1 ziemnej norze. nym lasem I dziec'akami stoją na karku. Ale i to -sweJ odebrał pieniądze, zmieni! nazwlskil na T . . . d . ··· · z t I 1 • • • • d · ć 
Werner 1 założy! nową fabrykę. - o Ja podpahtem, Ja po pahleml.. Tartak spłonął doszczętme. an- I prawda, ze kobiety tez chcą W1e zie , 

Zrębsk! szantażuic Wernera, - podskakiwał Nugat pokracznie, wy- detnych, drewnianych zabudowań, ze . co uradzą ich mężowie i synowie, bo 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z machując przytem nad głową chudemi sporego zapasu gotowych już desek i · takie nieszczęście, jak ten pożar właEmą Szigettl, znamą tancerką, dzięki które! ramionami. - Ja!... Ja!... Ładnie to zro-j surowego materjalu, został tylko po- 1 śnie, to nieszczęście catego Kurkowa: otrzymał dobrą Posa~ę. Tr~cl Jednak. pracę, bilem, prawda? łiu, hu, huczał ogień, piół. I chło ów i bab, dzieciaków i starców -gdyz -posądzono go mesluszmc o kradzież. k k I . l . k Ł d . b l . h b . d' · · · · . P k ' h w· · h Obcując z .Erną, Rogosz dowlcdzlat się o sy , sy , ecrn Y is ry„. a me Y o, Pozar trwal c y a me 1uzeJ, mz , wszystkich, wszyst 1c ... 1ęc ~iec 

lstn. i7.nlu kapitana Frankenstein.a, znanego awa~- prawda? ... I byl ta~tak, i niem:t j~ż tar- godzinę, bo objekt. nie. byt obszern~ -i zostaną wszyscy i niech stuchaią w 
turmka, który szantażował tancerkę a następnie taku„. A czy ty wiesz, dlaczego JUŻ go główny budynek 1 dwie, przylegaJące spokoju ... Zacząwszy swą przemowę od Wer:icrową, która okradła swego męża 1 uciekła niema? ... Bo to byt kiedyś mój tartak, doń szopy. tego wstępu, Żelaziak ciągnął dalej: 
od mego d "ś · t · ó" t lk · O · L d · k 6 l" ' I k 

.„Din:tJJra" nakazuje Rogoszov.. !, abv wróci a zi Jes. me m J, Y o Jego„ n m1 I u zie , t rzy przerwa 1 pogory za - ... i teraz widzicie, że wszyst o 
.do sweJ żony, ~ gdy Jan nic chciał. o tern sly i go zabrał.... <;>n, Józef Nugat - lUC_Y- rzekomym podpalaczem, b_y ra.tó~rac ~d 1 stało się tak, jak ja wam mówiłem ... szeć, został znienacka napad!11ęty 1 ugod~onv. per!... I dw~r Jego spalę, i chałupę dJa- zagłady w~rszt~t pra. cy, me m1eh t;i me I A mówiłem: ten ci Łubkowski, to łotr 
notem w plecy. Rannego z~b : craJą do szpita~a ~ta Maczugi spalę„.. Wszystwo spalę, 'I do roboty 1 stali, patrząc bezradme na! spod ciemnej gwiazdy i „pański piesek". 
Rrzy łóżku Jego czu"'Y~ Wikta, która me wie, wszystko, wszystko ... Wiesz? On mnie szalejący żywioł. · l I to wam mówitem: nie wierzcie wy je-te l(ogJSZ Jest jej 01c1em... w· ·1 I h k 'd . . k l s tu • b t 'tyl b a d . b Rogosz opuścił szpital. Spotykając gię z Wik- Ię~I r w. OC u,~ I aJ anam1 mme s u '' y acJa y a Jeszcz.e. Q • . e e.zn - i mu, bo on was na zgubę prowa Zl, ~ 
b„ dochod-zi do wnipsku, te kocha się ona w ale Ja uc1ektem .. „ Ooooo.„ Ooooo... dziejna, że w odległości kilkuset met- 1 on to ucho i oko tych, co na naszeJ 
nim, nie wiedzl\c~ te je~ on i•i ojcem. Przera-J Zmęczony krzykiem, umilkł i opadł rów nie było wody. ł kr~i się tuczą!... Pamiętacie, jakem 
tony tem odkryciem wyjeżdża. I k hl h l"ś . b k . k J d t d . k h l . J I t Ó ''? p . t . A . P.J prżybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa 1 na upę zesc yc 1 Ci o o ogms a. e yna s u z1en a przy c a upie ~-i wam o. n: w1~ ... amię ~cie .. : wy 
dostaje tam pracLw tartaku dziedzica Nugata I C1alem wstrząsało znowu gfuche łka- nąszka wyschła odrazu po wyczerpamu 

1 
co? Mme ześc1e odepchnęli, a Jemu da

, irębski pro1l Wernera, aby odwiedził jego nie. Trwało to dlugo, kilka minut. Wre-! z niej sześciu wiader, które i tak no- liście do ręki sprawę strajku. Tak ją 
ialony. Przemt~łowiec przyszedł .z Maksien_i, I szcie podniósł się i rzucił się ku Rogo-1 szono do ognia pojedyńczo, bo inych nie I wam ten „pa6ski piesek" załatwił, że~:;:tW:ic:i!kC:.sz iem, któremu polecił skraść h- i szow.i z wyciągniętemi przed się ramio! miat Jana~zek w swojem biednei;n go- ścei z punkt_u potraci!! poło.wę zarob-

Maksio zamordował Zrębekie40 I zabrawuy nami. I spodarstw1e. Na tych sześciu W1ader- l ków. Ale to Jeszcze me na1gorsze, co 
li_p_ty Walczaka wyszedł 1pokojn1e na ulicę. -f - Gdzie są moje dzieci?.„ Oooo! kach wody, które nie potrafiły urato-1 nam ten łotr narobił!.„ To nienajgorsze, R~go~z udał st~ do „Czarciego dwon(. ~by 1. Powiedz, gdzie są moje dzieci?„. j wać przed pożarem ani jednej bodaj de- bo on, nikt inny, tylko on, podpalil tar-wy,w1etlić jego ta1emnloę. W kucie p1wn1cz· M d ? t l J k. 1 • k ń t · l k · t kl z · · d t b"ll M ż · iiego okna. zauwa.tył obł"1tanl\ twarz .tarca, kt6-1 - ag a -:- zapy a an. . s 1 w p1oc1e, s o czy1a się ca a a CJa ra 

1 
a ..... a ~nemą. ze o zro 1 . . o e Jesz-

ry krzyczał, ~e zna tajemnicę Krausera. Uczy- - I Magda, 1 Natalja, i Zblgmew„. tunkowa. (cze me w1erzyc1e, że to zrobił Łubkow-niło .tona Rog'?szu olbr~i~ ~rażenie. Poata- 190000!. .. Moje dzieci, moje d2'ieci, gdzie Tartak spłonął, niczem pudełko zapa! ski, że to on podłożył ogień?.„ To za-
nowi! sprowadzić zaru poltcJ.ę 1 uwolnić starca. Jesteście? lek, jak to mówił Żelaziak. I pytajcie Nawrotka i Janaszka, zapytaj-~ kdg~nkanlec znikł Jednak'. w taJemnlczy spo j Łzy polały się ciurk'.lem na pomar-. Gdy płomienie przeniosły się do szo ci~!... Oni widzieli, oni go złapali, jak 
sób. l szczoną, starczą twarz. py, w której przechowywano zapasy! uciekali... 
: Do Kurkowa przyJetdta :erna .Szlrctti, była W tej chwili Jan myślal: benzyny, powietrzem wstrząsnął oglu- Olas Żelaziaka stawał się coraz bar-
przyjaclólka Rogosza. Wy~lcra ~!ę •:ma .1 Ja:! Poco mam staszczać ludzi tutaj? Na szający huk. Ludzie rzucili się do pa-j dziej chrapliwy, choć nie tracił nic na nem do „czarciego dworu , gdzie Rogosz uJ ó . t l . k ż b dl l · I ki I k i il W · · · · ś · · • rzał na ścianie fotogrJlfJę obłąkanego starca zim w1ę ego cz owie a, e y pasze ze n czneJ uc ecz , a e prze onawszy s ę, s e. meprzeJrzaneJ ciemno c1 czym, 
dedyka~J11: ,,K•:ichanemu bratu. Józefowi. Wa-j mną. Powiem mu, te pójdziemy do je- te niebezpieczeństwo już minęło, szyb- on wrażenie głosu, dochodzącego nie z 
!ery". . 1 go dzieci, a tymczasem zaprowadzę go ko przybiegM spowrotem. tego świata, głosu przeznaczenia. 
v Maczuga! nJama"f1l hRoro~ d~ wyJadzd!uć z do Otrębie na posterunek poMcyjny.„ W odblaskach szalejącego ognia ma·- Wszyscy zaparli oddech w piersiach Ąur&:owa. a e an nie c ce s,„ na •J zgo z · T · · · · i k f b d · ly ż tw · śl' 

Do karcz:ny zwal!ta się kupa robotników . ~m ~uz ~ 1 ę. mm zaop e u ą, tam ę ą Jaczy przera one arze meszczę 1: i słuchali w milczeniu, choć pragnęliby; 
kurkowsklch. Jeden z nich, Koclołkowski, opo· JUZ w1edz1eh, co z tern wszystkiem zro- wych robotników, którzy z zalożonem1i usłyszeć co ninego zamiast tego samo
w!ada, te słyszał, ił Nurat chce podpal!ć bić ... I dzieci jego odnajdą, i wykryją rekami musieH się pnyglądać, jak obra I chwalenia i oskarteń.„ 
tartak. . zbrodnię Józefa Nugata, a i ze mnie zdej ca się w niwecz Jedyny ich warsztat

1 
Taki'e gadani·e ni·e zda si·ę na· wi"ele Robotnik: Nawrotek pilnuje tartaku. ale sen m · · l · Ni i J t k a ' 

Na spacerufącero w lesie ~orosza napadł właśnie trzeba postąpić.„ Zbici w gromadę, trwali w mflczenlu nie ogrzeje. Ale ci, którym ta prawda 
zmorzył go. , ą wmę mepope moną„. e nacze • a pr cy. I bo głodnego nie nakarmi, zziębniętego 
w -nocy Oszalały brat Nurata I zranił go w gło- Powziąwszy to postanowienie, zwró ta~ długo, póki ogień nie ustal. L~dwo przyszła do głowy, nie śmieH przerwać wę. Rogosz bł11d:11 po ciemnym lesie, nic mo- cU się do starca: zgmęly w mroku ostatnie, anemiczne Zelaziakowi bo orjentowali się że więk g,cP~nd~~tg~eJ!a~~~!~z~~leż!;dostał się nareszcie - Chodźmy, zaprowadzę pana do Językik plom

1
iednnke, nkierutlchomł a dl otych-' szość jest z~ nim i chce go slu~hać. 

k któ· dz" i D M d któ · t M czas upa u z a za o owa a s ę roz- . . . . z lasu I zapukał do chałupy Janasz a, w 1ec ··· o ag Y, ra Jes u aczu- l ' On rówmeż orjentował się znakom1-
J;ef pełni! dyżur tel nocy Nawrotek. gi, do Natalji i do Zbigniewa.„ Chodźmy, gwaprzty a. kt „ 

1
; i;.. l .d ś t cie że słowa jego przyjmowane są jak w kilka minut po jego ode~clu wybuchł po· chodźmy... Przecie ja Jestem z policji o em o:i :f\rZYAuą ono n e: ł ' 

1
.. . ó .ł ó .'• 

tar tartaku. Mieszkańcy Kurk<>wa ronią Roro- . . ' - Cicho, clchottal„. OcWie je!t że- s owa ev,;ange Jl, więc ~ _w1 , .m Wlt, za konaniu te „, on "od"aHI tartak. pan wie, a policJa zawsze stafe po stro- I i k? Ż I i kl .,, I i kl pałając się coraz bardz1eJ Nie zrażało sza, w prze . • ,,, „ · 1 d . . h N h dt az a e az a „. "'e az a .„. · Jan ucieka do lasu, rd.zie znowu spotkał brata me u z1 uczc1wyc .„ O, c O my, I · dJ U ó i ż t l i go to, że głos mu zachrypł od mrozu Nugata, od którego nie mote się Jednak ni· chodźmy, bQ szkoda każdej chwili„. nm po ~ r wn e o wo_,,an e: .. i krzyku. 
ćzegJ dowiedz!~ w spraw.to zaMJstwa Krau· _ Nie, nie!... _ zawolal szaleniec, Po. chwili rozle~l się dos .G.elaz1aka. 
sera, Rogosz zastanawia się, czy sprowadzić cofając się ku ognisku. _ Jeszcze na to - Jestem tutaj ... Kto mnie wola?„. 
ludzi i powiedzl-eć mu, te to WaJ.e,ry Nurat nie pora... Wiesz dlaczego? Bo przed- - Wszyscy wołają!.„ - o'dpowie- (Dalszv ciąg jutro) 
podpal!I tartak... tern muszę jeszcze podpalić Jaskinię Jó- dzial ów, który odezwał się pierwszy.
·.' To fest niewykluczone, ale niema zefa Nugata i chałupę Maczugi„. I przed Wszyscy. wołają, b? chcą w_ledzieć, co 1t•1•K••k1""••E••••••" 

rz
1

ecie innego sposobu... Chyba ukry- tern muszę wykoleić pociąg, którym je- teraz. robić!.„ Dajcie . nam Ja~ąś radę, on urs „ xpressu" ~ać się do końca życia przed policją, dzi~ Alfred Kr3;user od f7dnego końca ż.e~az1ak, bo w tern meszc~ęścm patra- p.t. „Łowimy wszyscy rybki I" 
llbo pójść dobrowolnie do więzienia. świata do drugiego ... Dopiero potem pój c1h~my głowy.„ Co z n~~l będzie, Że- Kupon a 
· Na wspomnienie ciasnej mrocznej dę po moje dzieci, teraz jeszcze nie„. laz1ak? ~artak się spahl 1 tak. prędko 
celi i zakratowanego okienka,' przez cia- A ty znasz moje dzieci? Znasz, praw~a? chyba się ~ie odbuduje .... To 1 co nas 
to Rogosza przebiegł dreszcz. Czy to znasz, bo ty jesteś przecie z p~licjil... czeka? Gdz1~ pracę _znajdz1e~y? ... 
możliwe b los byt dla niego aż tak Słuchaj ... - zniżył glos do ledwo dosly- Głos .w c1emnośc1ach um1lkł, ~ ode-

k t ' t Yk. b i·t ? Cz'' to mo- szalnego mamrotu i nachylil się do ucha zwalo się teraz głośne szlochame ko-o runy, a 1 ez 1 osny. ··· J S h · · · !b" t z tó at ·m dz'eci które za żliwe by na jednego człowieka spada to Rogosza. - łuc aJ, co c1 powiem... ie . . a~ row . Y 1 1. , 
· t j · ~ ·? Idź już stąd i przyjdź, kiedy zobaczysz rodz1cam1 przybiegły do pozaru. 

az dc~~ie~~~~~~i·~~ie przerwało tok na niebie dwie łuny... Przyjdź do mnie -: Cicho, ~aby, nie płakać!..: - za- Ogółem rybek: 
" śl" J T t h 1 Nugat nachv z policją ... Niech będzie dużo. dużo po- grzmiał metaliczny głos Żelaziaka. - iiiiil••••••••••••-" my 

1 
ana. . 

0
k_wes c ną • < licji bo Józef Nugat jest mocny i ma za Idźcie z dziećmi do chałuo i zostawci~ _ lony nad ogms iem. , 

Dziś złowiłem następujące rybki: 



etr. a 

nie wolno sprzedawać "szwarcowek''! 
Papierosy można robić tylko dla własnego użytku 

Lódź, 19 stycznia. Zanotowano także wypadki oszustw, a 
(k) Na podstawie dokonanych obser- mianowicie, że papierosy na końcu tyl· 

wacyj, władze stwierdziły, że .w mie- ko posiadały trochę dobrego tytoniu, na· 
ście naszem sprzedawane są papierosy, tomłast w środku wypełnione były mia· 
pochodzące z domowej fabrykacji. Jak Iem, który podczas palenia wydzielał 
wiadomo, papierosów takich nie wolno nieznośny swąd. 
sprzedawać. Można robić papierosy, ale W wyniku dochodzeń w dniu wczo-
tylko dla własnego użytku. rajszym wywiadowcy komisariatu stra-

Tymc·zasem okazato się, że rozmaici ży granicznej w Łodzi aresztowali kilku 
sprzedawcy posiadają licznych odbior- sprzedawców papierosów, pochodzą· 
ców na „szwarcówki", wyrabiane w wa cych z domowego wyrobu. Zostaną oni 

l'fr. I t 

~~~~~w•I Wł. MESSING~~i.~~!~!!!,~.95! 
słaWY l>SYch. telet>. • sugest sualnych i skórnych. 

który odsłania taJe~nlcę każdego człowieka. (Gabinet Roenigeuo• i swiatłolecznlczJ'l 

Kto Pragne Doznać wła~c1wości swego charakteru, PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181·83. 
odkryć. uśt>ione zdolności, dowiedzieć Od 8_ 10, 1-2.30 1 6-9 w. w 4w. 10-1. 

się o przeszłych. torafo1ejszych i przyszlych losach -------
swego tycia, winien skorzystać ze St> Osobności I od wie- LEKARZ • DfNTYST A 
dzić bezzwłocznie !'lfSS~NGA, ~bitnego znawcę tale• B NUSBAUMOWA 

mnie życia ludzkiego. 
Piotrkowska 62, front, m. 7, przyjmuje od 10-1 i 3-8 W· • 

·················-················· l l d4--8 ł przy mue o l)J l>O . 

Piotrkowska 511J~~·2a 
g.r~d~ ŁUCJA MAKOWER 

runkach antyhigienicznych. Gilzy są surowo ukarani. Grożą Im kary pienież· CHOROBY SKóRNE 1 WENERYCZNI! 
przeważnie brudne i zawierają zarazki ne w wysokości od 100 do 2.000 złotych. CKoblęty 1 dzieci) 
rozmaitych chorób. Zaznaczyć przytem należy, że po- WóLCZAiqSKA 111, Telefon 149-39 

C 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. 

zęsto fabrykanci papierosów uży- ciągnięci do odpowiedzialności zostaną w niedziele i święta od 8-1-ei. 
wają tytoniu pochodzącego z przemytu, także kupujący papierosy domowe) fa. ""' rMJR"llrMHMHMHMHMHMJIMltMJII"1Hl"1l!MlrMilt"l11MllMJir'i\ od 5-6 w Gabinecie KosmetYcznym 
czem narażają skarb na wielkie straty. brykacjł. . ~u1.!HilJY tl!.!l.J U!.!!-J !PJY~IU!.&l!Ul~liłSl~~~U!!l~l.!!Yf!ID!!>.i'. Limanowskiego 117· 

••••••••••••••••••••••••$•••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Dziś i dni następnych! 

Lepsza jak dotychczas, 
wspanialsza niż kiedykolwiek Franciszka GGal RAKIET „ 

ul. Siankiewfcza 40. 
jako LO N KAwfilmie ,.PAPRYKA·· 

Mówiony I śpiewany 
po niemiecku 

Tel. 141-22 P.ocząt~k "". dni t>owsz .. 0 4-el pp .• w soboty, rta pierwszy seans i poranki m po 54 gr 
medz. 1 święta 1:> g. 12-eJ. • • • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••.••••••••••••••••••••••••••••• „ •• „ •••••• 

u nad ANDAMI 
Nadprogram: 
Komedia w kOłoracb 
oraz PAT. 

Ceny młelsc 
nadal zniżónef 

W roli gł. J A C K H O L T piękna MONA BARRIE I seans 50 i 54 gr. 
Poraz · meski urodziwy ANTONIO MORENO nast. 54

1 
85 i 1.09 

pierw- Wspaniała epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia. Pocz. 0 4 w sob. 

SZY W Łodzi! Emocja! Brawura! Cudowna wystawa! Wspaniała treść! i niedz. 12 . •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 6„ ................................................................... . 
P erw •• . H.KRA.USKOPF 

P1vwat11• Poaotowle Lekars 1e At<uszER.JA 1 cnoRORV rm s1EcE 

Prywatne Pogotowie Ratunkowe 

Tolaloni ~~ 22·6 
Plac Wo1noścl 10 ~ ~ 

_, • czynne bez przerwy w dzieli ł w nocy T.llAlon •. 3 Zgierska 15 ~~k-47 
Leg1on6w 6 Przyjmuje od 8,JO-lO zrana: 4-S w. " Natychmiutowa pomoc lekarska we wszystkich specJaloo§c;lach "1 

(Zielona.) , O AM ME ... ••••c ......... •••••••eeeeoe„eoctrec.40..:.;. . k.-~~ ... 
. czynne bez przerwy całą dobę. ;et H. A~ze;·Glneko;og . , . a--.ea-..g' Ili Jnajnwow11zy:h wtyucza bbez :;~IT~de.: ••. lin1sa6k2i:_:oo11n;:: 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach mieszka obecnie Ilu w a J n ra u 2 
n••••••111H111••••••1111Błl•••11ra1n•••••D•tanmrae1!i••••11u••• 11-go LISTOPADA 32. Tel. 128·39 . . . . • ł li podw. parter 

od ?r-7 wiecz., w nocy wejście przez lekcJe po1edy6.cze i w grupach. Informaoje i zapisy codziennie od 10 rano nr &USTAW KOHN ' DR. MED. Gdańską 12· . do 10 wieczór. 

0 • ~peaJaJlsta . Al. KopciDWSki Dr RundS"fnin •ran.~'::::~Ja;~:~::::::~~:~:~~~~
1

~~r:~
1

:.'::~;:~~~~~:. ••• 
bitJ.rJwy 2 eleganckie pukoJe z umeblo-aku••••-ałnekolOłl Gdańska 37, tel. 232-55 • IA iii ( ') NA OABINfT lekarski adwokacki lub 

UL PILSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. przyjmuje od T-8-el wiecz. AKUSZER- GINEKOTL0
1 

Gf 
Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. --·~---- POMORSKA 7 . ee on 
~ · DOKTOR ' 127•84 ;;;.-- -- H. Szumacher Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-eJ. 

med. s. 6 A w I N s K I CHOROBY SKORNE i WENERYCZNE L E c ~ n I c A OMEGA 
położnictwo I choroby kobiece PIOT~~.O~~~~d5L~1~~.48"62' G Ł Ó W N A 9, tel. .142-42 

BALUCKI RYNEK 3, Tel· 148-80 w niedziele i świeta od 10-1. PrzyJmuJą lekarze we wsz~tk1ch spe 
· · d 4-7 - - cialnośclach. - Gabinet denlystyazn;y, 

przyimuie i;, • OOkłóf y · RE p M A N Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
li it lampa kwarcowa. Porada 3 złote• 

DR. MED. I 1 „ 

T R d t 
• spec al sta cborvb wenerycznych, Dr W Fł•k kl un sz amnowa skótnycb, moczopłclowychtel. m~d. o~ owys 

• .§ Zawadzka 6 2s4-12 spec. chor. wenerycznych, •kómych 
Choroby dzieci 8-lZ 2-4 6-9 wiecz i płciowyęh. 

PoM0RsK1 !· Ter. 13'7-84. - • · • . • ,_ Cegielniana 11, tel. 238-02 
przyim. od 2-4 p, p. DR. MED. d 8 1 · d 4 9 · d i ~ · t d 9 1 

--~----- ---· M. GLAZER o_ - 210 • w nie z. „wię~_:_ 

s .KiYftska ZiC'ii'Od01'3"&4.iei.181~49 Dr. Jl\łł PDbl\K 
CłlOROBY SI<ORNE I WENERYCZNE przyjIDUfe od 12-2 l od 7-s.ao wie.oz. CHOROBY WEWNĘTRZNE 

(k b" t i d . l) \V . med.Ziele i święta od 10-12 'W'JJOI I ALLEROICZNE. 
SIE:Nl<lEwic1zf 34, ~~i:fon l46-l0 . · K 

1 
łł Gabinet Elektro- l światłoleczniczy 

przyjmuje od 11-1 I od 3-4 po l)Oł. Dr b I!..., R ul. NA WRO„ N2 7 
. ~- - -· e U l.j Tel. 164·21, 

DR• SPHC. chor. SEKSUALNYCH - godz. przyjęć 5-7· · · 
WIKTOR ŁliKOMSKI wenerycznych ł skórnych (włos6w) Naltmi~ze ~ódło hurtowe! sprzedaży 

1 ecf allsta chorób uszu nosa gardła ANDRZEJA 2• t~lefon 132•28·. SL EDZI 
P · I krtani' ' przyJtnuJe od 9-ll 1 od 6-8 wiecz.lw różnych i naHet>szych gatunkach. 

LóDŻ, ZAWADZKA 3, front Dt. MBl>. Certy b. niskie. Warunki b, dogodne. 
I Pi*o, tel. 190-42 M TAUBENHAUS J. ROZENfARB, Lódt 
przyJmule od a - 6. • Laałewnlcka 2. Telefon 205·02. 

- ' ~USZER • GINEKOLOG -;;tysł~t:zha c E R o w~·;-

~[. M. SołowieJczyk z~!~m~~~~r.~!!l!~·09 =;1~;~~~~w~!~at::::i~; ~~ 
spec!allsta chorób - dzaju Garderobę, Dywany Jed• 

USZU gardła nosa i krtani ASTROLOG CHIROMANTA wabne I t. P• po cenach przystępnych 
• ' . pr. „E R O A N D I" 

U!OJONóW 1'1. (Zielona). Tel. 216·40 Przepowiada przeszłość, te-
przyJm. 1-2 i .~ W· ratnieJszość i przyszło§ć z 

calą dokładnością. Uprzed.Za 
L'EKARZ·DENTYSTA od przykrycll życiowych nie-

K 
. 1. spodzianek. Powie w jakim czasie &rać 

F opc1ows~a "'.loterię. udziela rady w n!epowodze" 
• mu, sDrawacb handlowych 1 proceso-

Ptzyjmuie od 9-3-el. wych, wskaże właściwego męża, lub 
ODAŃSKA 37. teL 232-55 żońę, ażeby było dobrane małż eństwo. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSK~ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
.d. 6-go Sierf)nia 76 

m. 16, Ili P• 
od 4 - 7-ej w Lucznicy, Przyjęcia osobiste codziennie Łódź, 

PtOTRl\OWSl<A 294. tel. 122-89. ul. Ul6wna 13, m. 2. ··----------

Rozmaite wani em lub bez w centrum miasta, 
front l·e piętro - do oddania. Wlado· 

--- mość w Administracji. 19 
TASCóW now0czesnych I wirowych 

·-- - _ ... ____ .~--- -- - --· -

udziela prywatnie w grupach i poje- (-;~pno I aprzedat ) dyńczo znany nauczyciel , ttenrykow· 
ski; Gdańska 9, tel. 166-93. 
AKUSZERKA DtzYimuje chorych od 
f:--5· Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. -

-- - ----- _ _ _ „ __ ;a.__~-

of. parter. tel. 170-18. Si<LEPY: gafalllterYinY Piotrkowska 
SMOKINGI I ubrania na śluby i b111le 155 i S!POŻYW~Y Wodińa i4 do S\llt'Ze· 

wypozycza się tanio, 11-go L!l"ltopada dantla od z.a.ru. 
31, front, I p. m. 4. _ 

10 ZŁOTYCH mleslecznlc urzędnikom 
WYPOŻYCZALNIA sukien balowych na wypłatę konfekc!e, obuwiP . blellzna 
i ślubnych oraz smokingów. Ceny ni· manufaktura. firanki Char!. Plotrkow· 
skie. R· PAST A WELSKA; Cegielniana ska 37. podwórze. 
Nr, 23. 24.1 -----·---
UWAGA! Nowootwo~Jna wypozy· MAOLE ręczne, motorowe, masywne, 
czalnia najelegantszych sukien bala- udoskonalone sprzedaje fabryka „Ju• 
wych, ślubnych, smokingów i fraków. nlor'', Sędzłowska 16 (obok Zgierskiei 
Gdańska 64. 19 122). 2.II 
SKRADZIONO w tramwaju Nr, ił port 

VOXRADIO z 3 lampami zl. 135.-, t fel, zawierający pieniądte, 2 ćwiartki 
losów Nr.Nr. 73717A i 73748C. 34 Lol 4 Jarnpami zl. 180.-. St>rzedaż rów· 
Państwowej oraz fotografie. Uprasza nież na raty od zł. 15.- miesięcznie 
się pp. ztodz:iel o zwrot losów, foto- Piotrlmwska 79 w podw6~zu. ' 
gnafli oraiz ittinrych paipierów. Clr1md • 
Hotel, pokól 142. 

(Malika I wychowanie) PRZYBMLAKALA się suka (wilk) Ode 
b11ać można za zwrotem kosztów. Ko-
nopnlckie! 3a, m. 5. 
MAT~YMONl,lLNE swatanie z dy- ----· -· -----~----· --
skre.cią Pań-Panów haiJlepieJ załatwia ARTYSTYCZNA pracownia pu!owe-
Biuro Kilińs•klego 180, m. 5, osobiście i rów tęcznych. Wyucza szydełkowania 
listownie. · druty i haftów, praca zapewniona. --- Kurs 10 zł Przyjmuje zamówienia 

( ) 

Kaufmanową, Zgierska 16, t>r. of. 1 t>'. 
Lokale m. :w . 

• ••••••••mil ZLOTY tygodinlowo: ani'ielski hebraJ
- ski, francuski, niemiecki, wło~ki. hlsz

·--. -~-·---. pański. Wyuczamy gru1Pkowo i poje. 
MIESZKANIA rózne we wswstk1ch dyńclie>. Cegielniana 6 m 10 
punktach miasta, pośredniczy nalko- - ' · :__ ___ _ 
rzystniel i naJIJ)rędzej tylko „Pośred- ( 
nik". Andrze)a 13, m. 14~ ) 
BEZ ODSTĘPNEGO do WY!lalęcia sto Posad~ 
neczny pokój z kuchnią na p. ze świa-
tłem. Widzew, Wspólna 29. · __ ·•_•_•_•_•_• _•_ll_lll ___ maaimia 
NOWOOTWORZONE pierwszorzędne POTRZEBNE panienki do roboty firan 
noclegi po 1.25. pokoje POiedyńcze ty!- kowo - szydełkowej. Zarzewska ul 
ko 1.50 poleca konoesjon'!lrjusz Cukier, Gdańska 37, lewa oficyna, parte; _: 
Łódź, Kilinski,ego 41. m. 39. rzYimuJe 4-8, · 
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UDZIAŁ ŁODZI W POWSTANIU STYCZNIOWEM 
Pod W!i iq Dobro powsfoń«:g lódzc:u 

. wielkq bifw~ z l'loskolo1ni 
W jakie I atm 1sferze przetywała Jw czasach późniejszych powstańców. Również wtedy można będzie uczy- ną uwagę na Łódt i wydawali raz po raz 

Łócif w~bu:h powstania Ostatnio groby te powiększyła mogiła nić obrachunek, ilu łodzian w r. 1863 zgi- okólniki i „cyrkularze" do ludności, aby 
Wyjątkowo pod złym znakiem za-! przedos,tatniego pozosta!ego przy ży:::iu nęlo na polach walk z moskalami. „wiedziała, jak ma się zachować w ra-

częla Łódź siódmy dziesiątek iat ubieg- powstanca ś.p. Swarzensklego. zie napadu powstań.ców na miasto": , Uu łodzian liczył łOdzkl oddział pierwszym warunkiem tej instrukcji mia le~o ~tulecia. Ju.ż w drugim roku tego , . Ostatnim pozostał~m przy życiu _i za- t fi ? to być wezwanie aby ludność na pierw-
dz1es1ątka lat. t. ~· w ~· 1861 wybuchły m1eszk~lym ~a tereme. naszego m1~sta pow~ a czy sz alarm chowa'ła się do domów i mie-
w nas~em m1eś~1c pierwsze. rozruchy powstancem Jest tyle. Jeszcze r~c;hhwy Jak już wyżeJ obliczyliśmy, ludność szkań i zamykała drzwi i okna. Obostrza 
robotnicze, wymierzone przeciwko me- p. Hardy, zaszczycaJący, do dz1s dma' naszego miasta wynosiła w okresie po- no też stale przepisy meldunkowe: aby 
chanizacji przemysłu. Ruchawka tkaczy Jeszcze każdą uroczystośc państwową wstania około 30 tysięcy mieszkańców. w ten sposób przeszkodzić nap-lywowi 
ręcznych zaczęła się już w lutym roku czy narodową. Dlatego też liczbę 800 ochotników, jaką obc eh do mia~ta" 
1861 i trwała aż do września tego roku. ; Nad wyczerpującą nistorją udziału wymieniają historycy - pisząc o liczeb Y • • • 
W czasie tych rozruchów doszło do kil- Łodzi w powstaniu styczniowem pracuje noścl łódzkiego oddziału powstańczego, Dzis1a1 mija lat 72 od wybuchu PO• 
kakrotnego demolowania świeżo spro- od szeregu lat poseł Ludwik Waszkie- musimy uznać za wysoką, tembardziej wstania. W okolicach naszych Jest aż 
wadzonych z zagranicy maszyn, napa- wicz. Niewątpliwie praca p. Waszkie-

1 
że ludności polskiej miasto liczyło wtedy nazbyt wiele pamiątek świadczących, że 

stowano fabrykantów i t. p. 8pecjulnie . wicza ukaże się niebawem drukiem I wte 1 zaledwie 38 proc. Uzbrojenie i ekwlpu- Łódź. w powstaniu brała żywy udział 
dała się we znaki ta „rebelia tkaczy dy wszystkie, dziś zakryte przed oczy-1 nek powstaiiców pozostawiały wiele do i nie1eden chrzest krwawy przyjęła w 
ręcznych" fabrykantom Scheiblerowi i ma przeciętnego śmiertelnika łódzkiego życzenia. ~valkac~ z Moskalami. O udziale tym 
Prussakowi. ' fakty o powstaniu styczniowem I lodzi . Moskale obawiali się powstańców. zywo mówią nletylko papiery archiwal· 

Łódź liczyła wówczas nie więcej niż staną się dO!~tępne dla najszerszych mas 1 Mimo rozbicia oddziału powstańczego ne, ale i owe łódzkie pamiątki-pomniki. 
30 tysięcy mieszkańców, w tem oficja{- społeczeństwa. I pod wsią Dobra Moskale zwracali bacz- JAN WOJTY~SKI. 
nc dane wymieniały około 10 tysięcy ro-

~~~~:;~ht~~~~~~l:~i:~s~~~~h~h w 

149

, L1~1·er:atura w koszu u11·cznJ1m ~?:~~~~~!;i~T?i~~~~~!k~:·;~~~= 1 · • u 
imi~e~:s~~~eb~nL!~;~~~ 1sópdezc~~1~es~<l~ · P@ważne dziełu naukowe za złotówkę.-Z jakich sfer re
~~~~~t~:;,kó:;~::u~~;ałp';;d~'!:~!:ss~. krutują się ul~ czni nabywcy łisiążek.--Wszędzie kryzys! 
Zgierzu, ukarał różnemi karami około 50 I Któż z nas nie spotyka na ulicy wę- · kłady z literatury światowej, jak również Nasz rozmówca ma zresztą dużo czasu. 
tkaczy. . l drownego wózka, z którego krzyczą zda 1

1

· poważne dzieła naukowe, traktujące o bo kupujących jest o tej porze niewielu. 
Bu.nt. był bez~rwawy. Tkacze bł'h . leka różnokolorowe o.kład.ki sensa:cyj- najważniejszych zai.tadnieniach życia. I Sprzec!awca skarży się na ciężkie cza-

uzbro1e_n1 w drągi. To by~y n~rzędzia, \ nych powieści? Kto nie wie, że już za Taki to już jest los książki w naszych sy. Ludzie przestali woJ!óle kupować 
k.tórem1 ręc~ny !kacz łódzki chciał zwy- ldlkadziesiąt groszy można otrzymać ciężkich czasach kryzysowych! Najlep- książki. Cona.jwytej poprzestaią na gue 
ciężyć, wyp1era1ącą go z warsztatu ma-11 „strawę duch9'wą'' w postaci 300-stroni-1 sza powieść, drukowana zaledwie w ilo-1 cie, a i na ten ckohny kilkugroozowy wy• 
szynę. , cowej powieści lub naukowe-i rozprawy ści paru tysięcy egzemplarzy, w większo 

1 
datek n.iezawsze ich stać... Da:wniej by-

Na tle ~dener~~wania, wywotanego z dowolnej dziedziny wiedzy: medycyny, Iści wypadków, nie dociera do rąk czy- • wało inaczej. Ludzie chętnie zatrzymy
wypadk.am1 rebel]l 1 buntu - przyszedł\ ekonomji, prawa. lub filozofii? I telników spowodu swei nadmiernej, zbyt 

1 
wali się l)rzed wózkiem. i z. zaintereso-

~ Łodzi rok 1863. Niejednokrotnie, przechodz.ąc obok vrygórowanei ceny. Po pewnym jednak waniem oglądali tytuły i prawie zawsze 
Wielka bitwa DOd Łodzią ta:kie~o k~~ łub -~óz.ka ulicznego, z ' ~za;sie wydawc!l, widzl!c, że ksi~ka nie ~oś kupowali. Teraz nikt nie ma nawet 

I pogardą mysluny, coz to z.a wybrakowa- 1dz1e, puszcza Ją na ulicę. I o dziwo! - 1 na to cza.su. 
Łódź i okolice nasze pochlubić się ; ny towar znajduje się tutaj na sprzedaż? Książka, która miesiącami leżała na pół- Mój interlokutor ?Odsuwa mi grubą 

mogą udziałem w jednej z większych bi- 1 Z pewnością, - sądzimy, - większość kaich księgarski.eh, pokryta grubą wu· 600-stronicową pOwieść w dwu tomach. 
tew powst~nia styczni?wego, mianowi: I wyłożonych książek, to stara maku~atura I stwą kur~u, dostając się do k~a sprz~- - Nt>wa rzecz, - t><>:Wiaida. ze znaw· 
cie w bitwie pod Łodzią, na polach 1ws1 wycofana przed laty z handlu ks1ęgar- dawcy ulicznego, odrazu spebua swo,e stwem. - Dobra. W ks1ęJ!a.rru kosztuje 
Dobra w pow. brzezińskim. Bój ten sto-! s.kiego, albo tandeta, prze.znaczona jedy- przeznaczenie, wędrując pod strzechy.„ dziewięć złotych, u mnie tylko złotówkę. 
czyła partja łęczycka, organizowana I nie dla najmniej wybrednej p'l.lbliczno- W śródmieściu, na ul. Piokkowskiej, - Skąd pan wie, że dobra, kiedy pan 
przez Sawickiego z Dąbrówki pod Zgie- ści? o•d paru lat stoi dość dużych roZiIJliarów nie czytał? 
rzem. Partja ta liczyła około 300 ochot· Nic podobnego! Wystarczy rzucić po- wózek z książkami. Właścicielem jego - Pewno, te wiem. Jak oolepsza 
ników - łodzian, pabianiczan, zgierzan, bieżnie okiem na literaturę, wystawioną jest młody jeszcze człowieik o inteligent- klientela zaczyna ku'J)Ować, ten i ów o tę 
strykowian itd. Przeważał w niej ele· na pokaz uliczny, aby się przekonać, że nej twarzy. Podchoozimy do niego i ni- samą ksiątkę zapytuje, to znaczy, że do
ment rzemieślniczy i robotniczy. Od- obok kryminalnej, sensacyjnej literatury 1· by pod pretekstem, że chcemy naibyć bra. MQ<tna wówczas z zamkniętemi oczy 
dział składał się z żywiołu, pełnego en· 1 można tu dostać dzieła klasyków, prze- książkę, nawiązujemy z nim rozmowę. ma sprowadzić towar i rozejdzie się raz 
tuzjazmu i zapału. Po wsiach okolicz-: dwa. . . . 
nych gorliwie kolportowano manifest/I Kt , -.. - A z jalkich sfer rek'rutuią się prze-Rządu Narodowego. o ma prawo do zas1••kow r ważnie pańscy klienci? 

Wielkiemu zapalowi powstańców nie ł • - O, to r6żnie bvwa. Przeważnie 
dorównywala jednak sprawność bojowa! Wyjaśnienie ministerstwa opieki społecznej młodzież szkolna. Szuka u mnie książek, 
Wprawdzie proszono kilkakrotnie o przy 1 • których niezawsze dostanie w bibliotece 
słanie z Warszawy oficera na dowódcę Lódt, 19 stycznia. sle mają conajmniej 104 dni lub więcej szkolnej. Duty procent stanowi służba 
oddziału daremnie jednak. Komendę nad (k) Do Łodzi nadeszło doniosłe wyja- pracy I ubezpieczenia. domowa. Trudno sobie 'Wlprost wyobra-
oddzialein musiał w końcu objąć lekarz śnienie w sprawie rozporządzenia mini- 104 dni pracy i ubezpieczenia mogą zić, z jaką ła~zy\rością te nasze wiej
łęczycki Dworzaczek. Ludzie na dobit- sterstwa opieki społecznej, dotyczącego się mieścić w 26 różnych tygodniach, skie Kasie i Marysie wchłaniaiją w sie
kę uzbrojeni byli słabo: trochę bron! I bezroboti:ych sezonowców wszystkich ~rzycz~m jeden ~~ień pracy lub więcej bie tanią, J>?Pularną literaiturę. 
myśliwskiej, kosy, palki - ot i cały ekw1 kategoryJ, którzy zgłoszą swe prawa do hczy się za tydz1en. - SpeCJa.lną jfrupę s.tainowią robot-
punek - tembardziej musimy jednak zasiłków w okresie od 18 grudnia do 31 Bardzo ważnem jest tedy, by praco- nicy. Taki to sobie niekiedy odmówi na 
dziś podziwiać ich bohaterstwo. marca 1936 roku. dawca wpisał w zaświadczeniu zacho- kawałek chleba, a kupi ulubioną książkę, 

Powstańczy biuletyn wojenny o bit- Prawo do za~ilków maja. b~zrobo~i, I dzące przerwy w pracy„ .. trakt;~cę o zajladnieniach, które go naj 
wie pod Łodzią wspomina tak: k.tórzy udowodmą, że. w okr~s1e 12 m1e- Bezrobotn~ sezonowi, którzy z.gł~s1h bar~•~J obchodzą: Przeważnie kupuią 

••• "Między. wsią Dobra a miastem I s1ęcy przed zgłoszemem wmosku o za- prawo do zasiłku przed 18 grudma i o- k91ązki społeczne 1 gospodarcze. No i li· 
Strykowem oddział łęczycki stoczył bit-I siłki podlegali obowiązkowi ubezpie- trzymali odmowę z unduszu Bezrobo- ter.a•tiurę piękną. Dutą poc.zvtnością cie-
wę z przeważającemi siłami moskiew- czenla na wypadek bezrobocia przynaf· cia, mogą zabiegać nanowo o zasiłki. szą się z polskich pisany: Strug, żerom-
sklemi. Nasi walczylł z niepospolitą od- mnlef przez 26 tygodni I że w tymże cza ski, Sierosz~ki, a z obcych: Wells, 
wagą w lesie, gdzie byli atakowani, bóJ z:a - p .- - Shaw, Tołstoj. 
trwał od południa do 5 wieczorem.„. ucie o JODll: - Proszę spojr.zeć, - zwraca się do 
Moskale dobijall rannych, odzierali łeb mnie mój rozmówca, - oto „Wojna i Po 
I pastwili się nad nimi. Naszych poległo BAGNISTA DZIELNICA I wego pawilonu, tak bezwzględnie potrzebnego k6j" - Tołstoia, 7 łomów po 30 ~roszy 
63, Moskale ponieśli także wielkie straty„ Południowo - zachodnia dzielnica miasta Pa- do pomieszczenia prosektorjum i kaplicy przed-1 kztuka. Albo Struga „Żółty Krzyż" -

bianic mieści się na gruntach bagnistych. - pogrzebowej. aitdy tom P'O złotów<:e. 
Cmentarz pod Dobrą i cmentarz Zwłaszcza na jesieni i na wiosnę przejazd i Niezaletnle iJd tego, kosztem zt. 4000 zaku- - ~ajmniej jednak kupuje książeK 

• W Łodzi przejście po niebrukowanych ulicach tel dziel- plony został I sprowadzony z Warszawy stół urzędnik - dodaie po chwili sprzedaw• 
Wśród zabitych w bitwie pod wsią nicy są niezmiernie utrudnione. operacyjny, urządzony podług najnowszych wy ~~·ze :nutn~. uśmiechchem. Takies!o in• 

Ć h Wydział regulacyjny miasta przystąp i ł do magań lekarskich. l~e~ 'W iumwv. ' zeló. wka.ch p-o-Dobra przeważali todzianie. Częś ie zna1ę 1ut zdaileka Có _ ... • t 
b · · k oprac:iwania szczegółowego projektu odwodnle W lecie, gdy ilość chory:h zakatnych zmniej . · z, p.rzec. lt:'.r. 1.es eśmy spoczęła w grobach na po 01ow1s u z tego samego fachu Taki t d (dziś na miejscu bitwy j grobów WZTIOSi nia całej dzielnicy przez urządzenie racjonalnie sza się do minimum, przepr•JWadzonym zosta- WÓ k' gląda ' mi \&Je rze 

się piękny pomnik, wystawiony kilka lat zbudowanych i roz:nieszczonych ścieków. nie gruntowny remont pawilonu dla chorych pr z te~rdt':eś • h'=a · e. słąt 1dk 
temu) część zaś leży na Starym Cmen- Według wszelkiego prawdopodobieństwa pra epidemicznych. p.;:w: e c\ 1 ~z~ekmkrza , ~ 
tarzu Katolickim w Łodzi, 0 czem za- ce nad osuszeniem wspomnianych terenów ~:>- Potrzebne na cele powyższe fundusie Już pre1ekst'::ę~i p<>odd:J J> 1a Qlwiek 
pewne niewielu wie. staną całkowicie przeprowadzone w nadchodzą zostały zamieszczone w preliminarz11 budżeto- przy:dzie łn.n~m ra a, T>r.zki;zdkaj:cd ~e 

Na prawo od głównego wejścia leży cym sezonie letnim. wym miasta na rok 1936/37. przy' ~otówee. zem, te Y ę ze 
Ś, p, Marja Piotrowiczowa, obok trochę ZE SZPITALA MIEJSKlEOO. REPERTUĄR. '<IN· Przy w6iixu d>łen się Ił ł f 
dalej leży kilku innych . powstańców. W Zarząd szpitala rnieiskieiio z lekarzem ordy- OSWIATOW:B: - Ravs-:idla B~tty)tu. gromadka k:upuiących więc e'fut sdi& 
alejach nalewo znajdują się liczne groby natorem dr. Meyerem na czele Jut dziś czyni NOWOSCI: - Serce Indianki. nł.mac.mie. by m. ~nz~~c~ ę ę 
zbiorowe wszystkich zmarłych w Łodzi zabiegi, aby z wiosn" i>rzystu>ić d·~ budowy no L'UNAi - Chińsk~ Morza. ~. ~ 



~ZEZORNY LUNATYK. 

- No, gdybym tej nocy znowu wstał 
z łóżka, to mnie trąbki u nóg zbudzą„. 

Przebaczenie 

t. 
Mówią, że... kryzys 
Robi już plajtę, · 
że wkrótce będzie 
U nas jak w raju, 
Bo ponoć wszystko 
Mamy wyrabiać 
O wł~snych siłach 
Na miejscu - w kraju 

W Niemczech brak mięsa 
Z powodów znanych 
Więc tam ich wiader 
Inne ma cele: -
Pragnie on szczerŻe, 
By każdy Niemiec 
Miał raz w tygodniu 
W garnku - szrapnele ... 

3. 

CO ZA NOS! 

- Patrz łaskawie nawprost, ludziom 
cl:;igle się zdaje, że chcemy jechać na 
lewo. - d 

Kobieca I ;1ozof ia 
Pan Andrzej spożywał ze swą mał-

żonką obiad. Od kilku dni obserwował Precz z zagranicą!„. Mówią, że.„ wojny Cichy, zimowy wieczór. Pan Alojzy siedzi w 

uwazme Helenkę, gdyż wydawało mu Wszystko krajowe!„. Włosko • etjopskieJ domowych pantoflach i w sz!af;oku przy stole, 

się, że jest ona ostatnio zbyt nerwowa. Słusznie„. Któż na to Niema i nigdy studjując artykuł polityczny w gazecie. Obok 

C Źl · · "d ż ? siedzi jego małżonka, pani Dziun:a, cerując 
- zy e się czu1esz, naJ ro sza „. Nie krzyknie: _ ,;Brawo!„ Nawet nie było„. 

pytał czule, gładząc jej śliczną blond z· e to 1'est t"lko skarpetki. 
główkę. Początek jest już: - J - Mój Boże„. - zaczyna pani Dziunia t~k-

Helenka rozpłakała się nieSiPOdzlanie, Bo oto mamy Trick reklamowy nym głosem. - Znowu siyczeń... Znowu minął 
nagle urwała i spojrzała na męta zapła- Już własne Wiochy Filmu: - „Ach, 'jakże rok. 
kanemi oczyma. Tuż pod Warszawą„ . Na wojnie miło!" .„ - Tak, minął.„ - mruczy pan Alojzy, mar-

- Andrzeju„. _ zaczęła uroczyś- szcząc czoło i nie odrywając wzroku od gazety. 

cie. _ Nie 
1
·estem ciebie warta... - Człowiek wcale nie zdaje :;obie sprawy 

2. Rolę Negusa jak lata uciekają.„ · 
- Dlaczego?... Helenko!... Co się Mó i ż i d Gra godn1·e Brodzt'sz T ak. N" d • stalo?! wą, e„. e en , - aaa „. le z a1e„. 

Zd d d Z królów francuskich Mussoliniego - - Dopóki człowiek jest młody, ma wrażenie, 
- ra„. z ra.„. z radziłam cię, An- że mtodoś'.l ;est wieczna„. 

drzeju! „.. Dbał, by jeść mieli Stasio Słehuiski, - Jesteś dziś bardzo melancholijnie nastro· 
Andrzej zbladł. Jej szczere prz~na- Ci, co są głodni, Znicz -- Rasa Kasse, jona, moja droga.„ _ rzekł Alojzy, odkładając 

-nie się do winy, jej wildoczna skrucha I bąrdzo pra2nąl, A Tom wraz z Warsem gazetę.„ Co się stało?.„ 
nadawały temu strasznemu zwierzeniu By każdy Francuz Są autoram.i 1 

- Nic„. Zima„. śnie1!··· Liście opadły z 

niespotykany dotąd odcień. A pozatem Miał kurę w garnku Pieśni ułanskich.„ drzew„. 
jest ona przecie jeszcze taka młoda... - Wiadomo, że zimą drzewa są bez liści.„ 

N h l b Choć raz w tygodniu! I( a n t, - ie c da am, a. yś dowiedział się - Ale n1elylko liście opadają... Tobie na· 
o tern od osóib trzecich.„ Wygoń mnie .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ Ji>!Zykład opadły z głowy wszystkie włosy„. 
z tego domu, wiem, że na to zasłuży- - Co to ma znaczyć, Dziuniu?!.„ Czytam 

lam!„. - rozvlakała się znowu, ohyląc Ostatn•1 z rodu PD. telk1·ew1·czów spokojnie gai.;etę, a ty mi tu włazisz z temi im· 
główkę na je.gu ramię. ~ pertynencjami! 
. Litość wypełniła po brzegi czułe ser- - WidŻisz, to właśnie jest najgorsze: - ty o 
ce Andrzeja. (Sensacyjny wypadek .w pewnej kawiarence ... ) niczem nie myślisz„. Nie żal ci wcale uciekają-

- Przy1sięgam, że zdradziłam cię ych l t. 
tylko ten 1·eden _ 1·edyny raz ... Czy mo- Wczoraj wieczorem pan Anastazy 1 Pętelkiewicz nie wracał. Pan Poncz za- 1 c aA1•• • b 1 c . 

Poncz, sekretarz re1'enta, udat ' si"' z .i.o- ·1
1
• wołał kelnera. . - e co się z to ą sta o?„. zy nie zaczy· 

żesz mi przebaczyć?.„ ~ Pł ć' I Da!IZ przypadkiem pisać wierszy? 
W pytaniu tern było tyle niepewnoś- ną _do kawiarni. Małżonkowie .zamówJli.1 - aci .. „ 1 !I - Nie„. Czuję tylko, że się starzeję„. 

ci i wyczekiwania, że Andrzej sam 0 ma- dwie heribaty i ciastka._ · Podczas g. Y j Kelner przedstawił mu rachune { ~ , _ Powinnaś była przyzwyczaić się do tej 

ło się nie rozpłakał... Czy byt on zresz- pan Poncz przeglądał ilustrowane p1s- - Trzy herbaty.„ Pięć ciastek... : myśli od wielu lat„. 
tą, jedynym mężem, któremu żona przy- ma, zbliżył się doń nagle jakiś dość! - Jakto?„. dziwi się pan Poncz. - I - Czy tobie to przychodzi z taką łatwo-
prawiła rogi?„. To szczere wyznanie bę- nędznie odziany mężczyzna i zawołał: l Ja przecie mialem tylko dwie herbaty ścią? 
(J'zie dla niej nauczką na całe życie!... - Aaaaaaa!... Kogo widzę(!.:. Co i jedno ciastko... i - Dlaczego akurat dziś zadajesz mi takie 

Raz go zdradziła, ale więcej już te.go za niespodzianka!... Moooooje 1;1S~ano-1 - Tak, ale ten pan, który odszedł · głupie pytania? 
naipewno nie uczyni!.„ waaaaa!.... Nie widzieliśmy się JUZ ko- wypil szklankę herbaty i zjadł cztery I - Czy wcale nie myślisz o przyszłości? 

I Andrzej wycisnął na czole swe1· żo- pę lat, prawda? ... Co słychać, kochany · tk I - Owszem! . h b" 1? cias a... I 
ny pocałunek przebaczenia... parne ra 10 .. „. _ A co mnie to obchodzi?„. : . -: I co ,c~ynisz, aby przeciwdziałać nadciąga. 

•• - Przepraszam.„ - bąknął Poncz.- o t , . , ·r . . JąCeJ starosc1? "' p 
1
.t • N" . t - n w asme mow1 . ze pan za mego Sł h • D • . • • d 

Po tej małżeńskiej ceremonii An.drzej an szanowny omy It się... ie Jes em zapł c· I - uc a1, z1un1u, two1e pytania oprowa· 

opuścił szybko mieszkanie, gdyż czas hrabią ... Nazywam się Anastazy Poncz I ' a 
1
C," ? 1 1 dzają mnie do szaleństwa! 

już było do biura. i jestem zwykłym urzędnikiem.„ - 0 · • .„ . I - Pamiętaj, m6j drogi, że ze starością trzeba 

A Ót d 
· t H 1 k Nieznajomy stanął jak wryty. · ' 

1 
?an Poncz zbladł... lnstvn~towme , walczyć! 

d 
~l d god zmy. pko. em e. en ka z.a- N" . . 1 ł ł ·c l sK1erowat wzrok w stronę wieszaka, ! _ Poco?„. Co mi to pomoże?.„ Czy fest na 

zwom a .o. rzw1 J~ iegoś m1~sz ama. - . ~emoz;iwe. - za'Yo a. -;--- o , ~a gdzie wisiało jego nowe futro na lisach. to jakiś sposób? . 
OtworzY'ł JeJ przystomv młodzian. podob1enstwo. ... Pan me moze so:bie 

1 

Ale zamiast futra wisiało teraz stare . Tak• 1 ł ft„, l D l ni 
Na ·e I d t h ł l.. 'ć d b' , t · 1 . • · - •••• - zawo a a n"'5"e pan z u a z 

- reszc1 .... - o e c ną uszczę- 1 wyovraz1 co za .po o i ens wo, pame. ... zniszczone paletko ! t • f • • Wł , · h 1 wied • , 
Śl . · y N · d' t ł · T t ł t t t t ·y1 ··· · rium u1ącą miną. - asn1e c cę c po z1ec, 

1w10n . - areszcie , o rzyma a pam e oczy, .. } czo o, e us a. e w1os . ··· w k"eszen· palt pan r.>oncz znalazł · ~ 'd • ł d „ t • d k tf 
słowa!.„ Jak dwie krople wody, panie!.„ Czy pan: . I i. .a , .. ~ , z, ~1 z1~ am zis, w wys awre, cu owny o~ um 

Helenka weszła nieśmiałym krokiem rzeczywiście nie należy d'o kręgu moich I lffi!i~ę następuJąCeJ tre?c1 · . na;c1 :U~ki, w kt~r~m wyglądam co•afmn1ej o 

do pokoju i .r~zej~zała si~ do~ota. . . dawnych przyjaciół?... - „.sza-!1own~ Pan~e !.„ P~oszę się , dziesięc lat młodzieJI.„ 
:--- C~y 1.uz me oba~1a się oam, ze - Mam wrażenie, że nie, pros~ę pa-1 na ~me i:ie gmewać.„. Moze prz~ (11. I.) 

mąz do~ie się 0 ws~yst~1~m?.„ . na.„ Widzę pana poraz pierwszy ... Jak ?ka~Jl zwrocę pan?- to futerko.„ Z P?W~ _ 
- Nie.„ - brzmiała JeJ spokojna od- już rzekłem nazyWam się Anastazy zamem ostatni z rodu Pętelk1ew1 PRZYSŁOWIA. 

powiedź. - Mądra kobieta urządza się !Poncz... ' cz.ów"· ( e. n.) 
inac~ej„. Jt;ż ~góry uzyskałam (od mk)ęża - Bardzo mi miło ... Kiejstut Ambro- OG3ee ... eeeeee~••-H•••••••• kłó~7~~d::P;!c.wi!~:p~z:c~~~i=~~: W ferworze 

przeuaczeme„. e. · żv Filip P<>telkiewicz, ostatni z rodu PROTEKCJA. " - Widzi pan, pan mnie chciał oszukać ł sam 
słynnych Pętelkiewicz.ów, panie„. Do dyrektora banku zgłasza się pewien mło- został pan oszukany!.„ Tak się nie robi, panie!„. 

PATRJOTA. I Małżonkowie byli bardzo zadowoleńi dzian. Ja wierzę w przysłowia! ••• A przysłowie m6wł, 
Jak. wiadomo we Włoszech odbyła się ale- z tej przypadkowe.i. znajomości. Zaipro- - Czem mogę panu służyć? - pyta dyrek- że „kto pod kim dołki kopie, sam w nie wpa• 

dawno wielka :bi6rka złota na cele wofenne. sili go do swego ~olika. Pętelkiewicz tor. 1 dat"„. 
Wszyscy oddawali swe obrączki ślubne. był człowiekiem bardzo towarzyskim, - Przychod.zę do pana dyrektora w sprawie _ Przepraszam pana, gdybyśmy mieli tak 

Na jednej z ulic w Rzymie spotyka się dwueh mówił wiele i bardzo dowcipnie, tak, iż posady„. stanowczo wierzyć w przysłowia, to pu powł-
sędziwych Włochów. Jeden zwraca się do cfru. rozmowa stawała się _: coraz serdecz- - U nas niema wolnych posadL nien być oddawn:a żywą pochodnię!.„ 
glego: niejsza. - Tak, wiem o tem, ale przychodzę z pro· - Ja!.„· Dlaczego!?„. 

- No, jak tam, czy od.dał pan Już swą złotą Wkońcu Pętelkiewicz przystąipił d10 tekcji mojej kuzynki, pan dyrektor Ją zna, tef 
· d · · · I tk' - Pan, widzę, zapomniał o przysłowiu, kt6re 

obrączkę ślubną? opow1a anta swego zyc1orysu: sze mu 1 ... głosi, ie „na złodzieju czapka gore''!?.„ · 
- Nie„. Ofiarowałem rzecz znacznie kosz- _ ... więc rozumiecie państwo - kar- - Przepraszam, któż to jest pańska kuzyn· 

towniejszą.„ ty, hulanki, wyjazdy.„ Majatek rodowY ka?„. 
- Oooo! .•• C6ź to?... szybko stopniał, panie.„ Już mój ojciec - Helenka Negri .•• Znana artystka kabare· 

· - Oddałem na cele wojenne swofe z ł ot• był człowiekiem, można rzec, panie, towa„. 
wesele!„. niewąchającym gotówki„. Nie bacząc na - Pan wybaczy, ale jej wcale O:ie znam„. 

LEPSZY INTERES. to, że posiadał tytuł barona (tak, pa- - Wiem, ale to nie szkodzi.„ Pan Ją zaraz 

Kac podchodzi do Kotka na ulicy I powiada: nie) został w Paryżu, panie, nauczycie- pozna.„ 
- A, serwus!„. Dobrze, ie pana spotkałem„. lem tańców„. Ja, panie, wyemi:growałem I otwierając drzwi, młodzieniec zawołał w 

Mam do pana wielką prośbę„. Czy mógłby mi do Ameryki i byłem tam przez dłuższy sł!onę poczekalni: 
pan pożyczyć 50 złotych na jeden dzień?.„ Daję czas detektyWem„. Przy tej okazji czło- - Helenko!.„ Pozwól!.„ Pan dyrektor chce 
słowo honoru, że jutro zwrócę„. Wprawdzie wiek, panie, poznał życie... Trudno so- clę poznaćl„. 
mógłbym zaciągnąć tę pożyczkę u Mayera, ale bie wyobrazić, panie, jakie oszustwa bY-
tcn łobuz chce 5 złotych procentu„. wają na świecie!... JA.K W TEATRZE. 

Kotek zastanawia się przez chwilę, wreszcie Pętelkiewicz długo jeszcze w ten spo- Syn dyrektora teatru wraca ze szkoły. 
odpowiada: s<fu opowiadał. poczem przeprosił na - No, jakże .tam?„. - pyta ojciec. - Gdzie 

- Panie Kac, wie pan co? •• :Tu pan ma pięć chwilę i oddalił się od stolika„. I siedzisz?.„ 
złotych i p<>tycz 11an 50 złotych • ĄlaJ..••I M.inęło dziesięć minut. K!wa'drans. - N• dole, druef rz.i na J....,_ 

TYFUS. 
Mac Mahon, prezydent Republłld Francu1· 

kiej był bardzo dzielnym wodzem, ale jego ..toi;. 
nościom umysłowym nie przypisywano wlelldef 
li' agi. 

Pewnego razu Mac Mahon zwiedzał azpłtel 
wojskowy. Zbliżywszy się do jedugo z iolldll 
rzy, leżących w ~6iku, zapytał: 

- A ty, mój zuchu_ na co chorufesz?-

- Na tyfus„. - odparł ciężko chory. 
- Tyfus?„. Phi„. To niedobrze, m6f Clroiet- \ 

Tyfus to straszna choroba.„ '.Albo czlowlelC 
umiera, albo zostaje już na całe życie iclfo..,_ 
Ja wiem coś o łem, sam miałem tyfus w Atit„ 
rn.„ 
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Li a obraduie 
Wniosek Pogoni o pozostawienie Cracovii w Lidze upadł 

Szermierze walczą 
o miejsce w zespc le olimpijskilłt 

Warszawa, 19 stvcznia. 
Druga elimina,cja przedolimpijska 

szennierzy rozpoczęta wczorai w War 
s:::awie zgromadzlta na planszy 24 sza~ 

Wa· :~:awa, 1~ ~t:-. czPia. I kraczaniu przez PZPN wyznaczonej u- Wniosek o zmianę terminu rozgry- blistów i 8 szpadzistów. W szabli za· 
Obrady wainego zebrania Ligi przednio liczby pięciu dni na mecze mię- wek, to jest. Pr.zeprowa?~enie ~ierwsz~j I wodnicy podzieleni zo:;tali na trzy gru-

PZPN-u roLpL •. J:t;iV si<: przy •tc17ialc de- dzypaństwowe. Krytykowano też nie- rundy na jestem, a drug1eJ na w10snę me i py, z których po trzech zakwalifikowa· 
legatów wszys·dcUi nalezący~h do I igi słuszne często karanie zawodników i t. uzyskał większości i vostan?wior;o vo-

1

. ło się do finału i doszedł do te.go jesz
klubów. Zebranie zagaił prezes plk. dr. d. Po otrzymaniu wyjaśnień od czlon- zos~at. vrzy starym systemie wzoseen-

1 

cze dziesiąty zawodnik. 
żotędziowski, WlYW~Jąc na samym wsti: ków ustępującego zarządu i po wysłu- no-1esiem1Ym. Z pierwszej grupy w finale znaleźli 
pie zebranych d.0 uczczenia. iednominu- ohaniu opinji komisji rewizyjnej uchwa- Zebranie wypowiedziało sie za znie-' sle: Sobik Zapaśnik Banaś. z dmgiej 
tową ciszą pam1ęv! Pierwszego Mar- łono absolutorj~m z. podziękowaniem. sieniem. autonomii ~edziów. . j ·ncby, fr~nk, Jarosłdski, z trzeciej kpt. 
szalka Józefa Pi~su<lskiego. Teraz nastąpiła .mlła uro~zystość wre.- Dluz.szą dyskus1e wywalał v.:nzosek ' Segda, Kaczmarczyk, Głowiczower I 

Poczem na stanowisko przewodni- czenia odznak mistrzowskich Ruchowi, I lwowskie/ Pogoni o pozostawienie Cra- wreszcie jako dziesiąty por Ostanko-
czącego zebrania wyi~rano dr. red. Ob- jak te·ż wicemistrzowskich Pogoni i covii w Lidze. Ostatecznie za wnio- wicz · 
rubańskiego z Krakowa, na zastępcę płk. Warcie. · skiem wypowiedziało sie jedynie vieć „ 
Podgórskiego, a na sekretarza o. Drew- Na. tern zako6czono !Dierwsza. część klubów, a sześć przeciwko w!!ioskowi, Mecz bokserskl 
niaka. zebrama. wobec czego spadek Cracovu został 

W dmgiej części ,po przerwie obia- vrzyvieczetowany. Makkabi-IKP Teraz uczczono pr.~ez p0wstanie pa- d · b d d Gł · d · k' t d mięć zmarłe.go w ub·~1dvm rr:ku znane- w~~f~ r~~f~t~ętoL?g{a do 0 P:~~~~~~~rl było ~~o~:~k~t~k ż;d~~i~ ie:rze~~a~i= Warszawsk.a Makkabi rozegra ~nia 
go działacza piłkars!(eg1 i wsnótwórcy PZPN-u. Uchwalono dalej unikać w cieli Dębu tajnie, co pozwala przy- 1 26 b. m. w sali. cyrku warszawskiego 
Ligi dr. Rosenst.J..:k:i. przyszłym terminarzu Hgowym, takich puszczać, że nie wszystkie kluby ślą- I m~cz bokserski 0 charakterze towarzy. 

Po odczytania sprawoz.dati usti;pu- niedziel, w których odbywałoby sie tyl- skie, które w czasie dyskusji wypow.ia- · skim z Jó~zką IKP. W r~mach tego me
Jącego zarządu wywiązała się na1d' nimi ko po jednym meczu, wprowadzić nato- dały się za wnioskiem, g-losowały póź- ! czu doJd~ie do dwuch ciekawych SP?t· 
trwająca przeszło trzy godziny dysku- miast . ,pełne niedziele ligowe (po pięć niej za pozostawieniem Cracovji w Li-1 k~ń ~omiędzy Rosenblu~e~ ~ Woźm~
sja, w czasie której głos zabierali wszy-I spotkań) i starać się w ten sposób prze- dze. k~ewiczei;n w w~dze lekkieJ oraz ~~u~i~ 
scy niemal delegaci. Kryitykowano cały prowadzić mistrzostwa. Nast<irmie po- Na tern wyiczerpano vorza·dek Dierw- giem a Pietrzakiem w wadze półcięzkieJ. 
szereg spraw, nie dopatrując się jednak I wziQto uchwale, na mocy które/ niedo· szeg-o dnia obrad. 
w działalności zarz.ądu uchybień zasad- vuszczal.ne będzie, by kluby rozgrywały W drng-im dniu odbędą się ~orY Wielki turnie) 
niczych. Krytykowano 1Drzedewszyst- oba spotkania, a wiec mecz i rewant na nowych wladz utożenie terminarza li- zaµaśniczy w Krakowie 
klem fakt, że Liga niezbyt stanowczo pednem boisku, tak jak sle wydarzało do 1 gowego. 
sprzeciwiała się PZPN-owi przy prze- tej vary nieraz. W dniach 25 i 26 b. m. Robotniczy 

Klub Krakowski Legja organizuje wielki 

POJ·.echal do Warszawy turniej zapaśniczy o m.is~rzostwo Krako· ' wa w wadze półśredmeJ. 
Zwycięzca otrzyma szarfę z herbem 

i wystąp:C ma w wadze średniej \V dzisieiszym meczu ze Skodą I ~i~~K~k~~:.a, oraz nagrodę prezyden 

Ourkowski 
LÓD.Ż, 19 stycznia. j nigdy nie „nawala" - kończy sympatyczny plę- tować się w oczat:h publiczności stołeczne! za 

1 d 
DzlsleJszy mecz o drużynowe mistrzostwo ściarz Il(P, ostatni mecz z Warszawianką, który wszak nie !' Nie b~ zie meczu 

Polski pomiędzy zespołami Skody I I.KP. wzbu· W całym zespole panule naoirół dobry na· przysporzył im zwolenników na terenie stolicy. dzlł w sterach sportowy.eh Lodzi olbrzymie za strói. przyczem zawodnicy niezależnie od wy· Czy Im się to uda zobaczymy Już za ll;ilka I Polska-Niemcy 
Interesowanie, o czem świadczy c~oc~żby lakt i nlku meczu, chcą przedewszystkiem zrehabiti· godzin. (go).- W bieżącym roku przypada trzecie 
te do Warszawy wy1'rała się spec1alme na dzl : k · · d • · •leJsze zawody spora liczba „kibiców". f s olei mię zypanstwo.we spotkame lek· 

Zespół ll<P wyjechał Już w dniu wczoraJszym, • ,,. • • · koatletek Polska - Niemcy . 
... godzinach popołudniowych. chcąc dać mot I Hoke1sc1 rumu"'scy w Katowicach Ze względu na przypadające w tym :~!! :::;~::~::i~ wypoczęcia przed tak poważ 11 rok1;1 ~grzyska Olimpijskie, ~spomniany 

Jak Jut o tem wczorat pisaliśmy łodzianh. 51..-.sk-Rumunja :1:1 ~l:O 1:0 1:1) w19y3z7eJ mecz został przełozony na rok 
wyjechali do stol.lcy bez reprezentanta w wa l """' „ • ' · 
dze clętkleJ, którym miał początkowo być Katowice, 19 stycznia. · l wo dobrze usposobiona wykorzystując M. t ł p I k" 
Wurm. a pó:tnleJ R.osław. Obal oni zostali w Wczoraiiszy wysteo hokeistów ru- wszystkie nadarzaj.:tce sie okazie do IS rzos wa o 5 I 
do:ot~chał natomiast Durkowskl, którego udzlal ' ni~ńsiki:ch nie. wywołał V: Katow~cach ! strzerlenia bramek. Pomoc·nvm był jed- 'Kolejowego P.W, 
w składzie ekspedycll zdaJe się przemawiać za w1ęik1szego zamteresowama. to tez tor nak przytem bramkarz rumunów, pono· W dniach 25 i 26 b. m. odbędą się w 
tem, te w IKP. wzięła Jednak górę komblnacla świecił pustkami. szący przedewszystkiem winę porażki Wilnie zawody narciarskie 0 mistrzost-
przesunlę~la Chmielewskiego do wagi półclęż-; forma zaprezentowana orzez rumu- swej drużyny. · wo Polski Kolejowego P. w. 
klej, a Pietrzaka1 dl o olężkleJ. d 1 J J 1 , nów nie usprawiedliwia bynajmniej ich W pierwszej tercji gra ospata przy w zawodach starto· wac' będą równi· ez· Opróżnione m e sce w wadze śre n e - za m e , k . . . , . ' 
Banasiak względnie też Durkowskl zależnie od su cesu w Berihme. Mimo wszystko czem bramkę dla zespołu slask1ego zdo panie na dyst. 8 kim. Poza_ konkursem 
tego, któremu łatwiej przyldzłe ;rob!enle te) , podkrnślić je.~ak należy, te reprezen: bywa z zamieszania podbramkowego startować ma w skokach najlepszy nasz 
wagi. W ten sposób wzrosną oczywiście znacz· I' tacja Rumunn była zesoołem le·o•zym 1 Art!. skoczek Marusarz 
nie szanse zespołu łódzkiego. prze.grana wczorajisza • krzywdzi j,ą. W d:rugiej ter.et! gośde z Bukaresz-1 · 

Wbrew zwyczaiowi Jednym z ostatnich, któ I p ł · li · ; t l I t 1 t • • · ry przybył na dworzec kolejowy był Banasiak· rzez ca y czas mie rumum .orzygma- u narzuca ą sza one emoo częs Cl 1 Piłkarze rumunscy w Palest••nie 
_ Omal nie spó:tnllem się przez te „rybki" tającą przewagę, PrZY'CZem godnym goszczą pod bramką polską, jednakże I J e 

które .,łowię" obecnie w ,,:Expressie". Jest to podkreślenia jest fakt, te w trzeciej ter znakomity Kaszn:v: wszystko broni. W W Tel-Avivie rozegrany został mecz 
gwfetna rozrywka, które) obok boksu poświę- I cji wycofali bramkarza a jego miejsce tej fazie ślązacy zdo'bvwaia bramk~ .piłkarski pomiędzy drużyną rumuńską 
ca~ obecnie wolne cbwlłe· Wartoby też było zajął rezerwowy gra-cz drugiego ataku, przez Urzonia. Unirea Tricolor z Bukaresztu a drużyną zdobyć jakąś nagrodę. Ale co tu gadać, kiedy I t k ~ I ..111z· ~i. b ł ś . W . . . ·· . tt 1 z · · l' n · 3 ~ Jestem straszny pechowiec. Może ml się lakoś , a1 :t.e na · ou 1e czynny·\,,u Y o sze cm trzec1e1 wreszcie teren rumum apoe · . wycięzy i J."umum :4. 
w Warszawie poszczęści, a przecież walka 2 I graczy, którzy staile przebywali pod przypusz,czają generalny atak. mimo te- Drugi mecz rozegrany w Tel-Avivie 
Sewerynlaki~m nie jest rzeczą bynajmn!eJ łatw:i 1 bramką śląską. Rumuni zademonstro- go jednak ś1ązacy z,dobywai•a jeszcze z Makabi Rumuni przegrali w stosunku 
szczególnie, ze Adaś znaiduie się obecme w bar I wali przedewszy.stkiem dość ładną jaz- trzecią bramkę przez Kasprzyckiego 0:3. dzo dobrej formie. I Ja iednak też przygotowa . . . . . · 
Iem się do spotkania starannie i przypuszczam l ·dę i wcale dobre opanowanie techni.cz- Teraz goś·Cte wysylaJą wszystkich • 
te powinienem wytrzymać tempo czterech rund . ne. Na czoło zespołu wy:bił sie kanadyj swych gra·czy do ataku i w rezUiltacie KanadyJ$Cy hOk.elśCI W PDISCE! 
a z resztą będzte Już napewno dobarze. Z Sewe· czylk Watter na obronie i Blarek w na· pada honorowa bramka dla nich. W 1 . 1 , . 
rynlaklem mam Jeszcze stare obrachunki, wal· pa!d'zie. ' S~idzią spotkania był mgr Trytko z PO owie u tego ~oscić ma w Pol-
czy się z nim Jednak bardzo dobrze, ClekawY n &I k kl "'aJ i K k · sce zespól szwajcarskich kanadyjczy-
tet Jestem Jaki będzie ogólny wynik meczu Ąep.rezenta.cja ~ ąs a s au ąca s e ra owa. ków (studenci kanadyjsc t d. . 
który nie Jest chyba zgóry przegrany. ~emls z graczy SIKH i Pogoni była wyfą,tko- SzwajcarJ'i) zespół ten /tós u JUJątcy wt 
powinniśmy przywfe:t~. a lak się uda to I zwr . · • ry zano owa 
clęstwo. Zresztą poważny . WJ>ływ na końcoW)I .Tłoczyn' ski· .1 Jedrzef owsk:1 rozstaw·1en1· o~tatm? sze~eg sukcesów nad bardzo wy wynik meczu będzie też miała mola „wolna" U b1tnem1 druzynami Europy ma rozegrać 
Ja w każdym razie dołożę wszelkich starań b11 w Polsce 4 spotkania: we Lwowie w 
Warszawa nie zawiodła się na mnie. Banasiu na m.łsłrzostwacb tenisowych Niemiec w bali Krakowie, w Krynicy i w Katowica~h. 

W czwartek pótnym wieczorem od- W grze pojedyńczej pań startować 
Gdzie odbędzie się było się losowanie do 21 niemieckich będą 22 zawodniczki. Rozstawione zo

mistrzostw tenisowych w hali. Zawody stały następujące cztery: 
mecz Schmeling...:..Louls zostały licznie i mocno obesłane. Oprócz Sperling, Adamson, Iribarne oraz Ję-

Amerykańskie dzienniki donoszą, że czołowych tenisistów niemieckich (z drzejewska. 
toczy się obecnie walka o teren meczu wyjątkiem Cramma) startuje szreg do- W grze mieszanej startuje 16 par, a 
Schmeling - Louis. Podobno mecz od- skonalych tenisistów zagranicznych, re· w ich liczbie Jędrzejewska - Tloczyń
bedzie się definitywnie nie w Nowym prezentujących 11 państ. ski, którzy również zostali rozstawieni 
Jorku tylko w Chicago. W grze pojedyńczej partów wetmie wraz z następującemi 3-ma parami. 

Menager motywuje to tern, że w Chi- udział 32 zawodników. Sperling - Stegman, lribarne- Gentien, 
cago mieszka więcej Niemców niz w Najlepsi czterej zawodnicy zostali Adamson - Henkel. 
Nowym Jorku. Argument ten, oczywiś-

1 
rozstawieni: Iienkel, Landry, Boussus W grze podwójnej pań startuje 11 

cie, nie wytrzymuje krytyki, trudno bo- i Tloczyński. par. Rozstawione zostały następujące 
wiem przypuścić. aby mecz podobny w Tloczyński w swojej grupie walczyć 4 pary: Sperling .- ttorn, Schneider -
Nowym Jorku nie zgromadził kompletu będzie z następującymi przeciwnikami: IPeitz, Jędrzejewska - Adamson, Iri-I' 
widzów. Pisma niemieckie przypuszcza- z Włochem Rado, W. Menzlem i Nowo- barne - Schombourgh. 
ją, że chodzi raczej o to, aby mecz odbyl zelandczykiem Malfroi oraz ż kilkoma W grze podwójnej panów Tłoczyński 
się w mieście rodzinnem Louisa. innymt lflCZ4mł. grać będzie z Duńczykiem Gleerupem. 

Zawody szermiercze 
w Lublinie 

W dniach 15 i 16 lutego br. odbedą się na 
sali gimnastycznej okręgowego ośrodka Wf za
wody szermiercze o mistrzostwo okregu Kor
pusu nr. II. 

W powyższych zawodach startuia zarówno 
oficerowie, Jak i podoficerowie z całego tere
nu O.K. Il, przyczem przewidziane sa konku
rencje szpady i szabli w klasie I i II. 

Organizacja tych zawodów powierzona zo
stała komendantowi okr. ośrodka Wf .. p. por. 
Kaii Tadeuszowi. .„ dłfAWM1A-:W 




